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20-ty Kongres P. P, S. 


Dalszy ciąg dyskusji. 


WARSZAWA. 2. stycznia. (tel. wł.) Weczo- 
rajszy i dzisiejszy dzień obrad kiqngresu wy- 
pełniła dyskusją nad rezolucjami pililycznemii. 

Wezorajsze icbrady rozpoczął tow. Szpotań- 
teński który w przemówieniu swojęm. stwier: 
dził że dotąd nie zaszły nie lakiego, cobiy 
moglo mas zmusić do zmiany slanłowiska wo- 
bec rządu. 

Tow. Kuryłciwicz przeciwny jest obecnemu 
rządewi ze względu na csobę Kiernika oraz 
ze względu ną to że rząd nie ztslał opaty 
ną frzijęciu programu PPS. Mtwca wystę- 
puie oslre przeciw obniżce płac funkcjonarju- 
narjuszy państw. twierdząc, iż polityka rządu 
E: iazie po linji walki z dricżyzną. Ofjazy skła. 

en 

przenysłowej której nie |nctigą dziś przemy- 
siowcy prcwadzić. Klasy posiadające nie chcą 
składac żaanych ofiar. W kicińicu mowca doma- 
ga się włączenia do rezglucji uchwały doma- 
gaiycej się słosdwąnia wskaźnika 'drożyźniane- 
go do tar robotników i urzędników. 

Tow Pragies rzucając hasłe ,;PPS. na 
wieść gtwierdza że dziś gdy burżuazja wy- 


rzekła się demokracji 'pricletarjal winien spra- | 


wę 'demokracji uważać za własną. 

Stan obecny wygląda w len spiisób że a- 
bo rząd kcalicyjny spełni żądania PPS. a 
bo przeslanie istnieć. . 

Tow FHoełówko stwierdzając nienormalny 
Stosunek (PPS. de mniejszości narodowych, opo- 
wiade się również przeciw rządowi. 

, Tow. peel? Gardecki krytykuje faki wstą- 
pienia do rządu i wysuwa szereg ułtymalyw- 
mych postulatów. 

Tow. Uziembłe niezadowolony jest z obec- 
rej polityki partji i ddmaga się rewizji na- 
szego stcsunku do Wyzwolenia. 

Tow. Per! pakmizuje z argumentami low. 
pos. Zaremby pęeidkieślając, że kładziemy na- 
cisk na sojusz rdbotniczo- włościański: ale nie 
©oznecza te. sojuszu PPS. z Wyzwoleniem. Wy- 
zwolenie sli na stanowisku egoistycznem, u- 
trudniając ponczumienie się prolelarjati! miast 
i wsi, Sejm razem ze stronniclwami chłcjp- 
skiem przyjął rezolucję da do obniżenia pła- 
cy, Kolejarze. Jest to przykłąd jak partje wło- 
ściańskie dobrze życzą robotnikowi. 

PO przemówieniach tc'w. Dobrowolskiego i 
Pidlircwskiego iwchodzi na trybunę tow. min. 
Ziemięcki (owacyjnie witany przez zebranych. 
Omawla fon pciwody 'klóre skłonily PPS. do 
wstąpienia do rządu. 

Po przemówieniu tęiw. Biniszkiewicza któ- 
ry popiera stantiwisko władz partyjnych o- 
brady przerwano dt następnego dnia. 

Dzisiaj rano tew. Gnzecznarowski z Rado. 
mia zgłosił rezolucję w kiórej domaga się od- 
wołania z rządu naszych ministsów i dążenia 


przez nas idą na sanowinie glcspodaski , HAFT 


do rczwiązania sejmu. W, razie gdyby wniosek 
o |rczwiązanie sejmu nie zostať przeprowadzo. 
ny, domaga się (mcwca rozpoczęcia masowej 
akcji w lym kierunku. 

Neslępnie zamknięlo listę ijmewców i wy- 
brano pe dwóch mowiców generalnych z opozy. 
cji i sironników peglądu CKW. Jako pierwszy 
mowce Opozycji przemawiał low. Pawełek z 
Sosnętwca, który nie negując bezwzględnie za- 
sedy koalicji, uważa; że wesziiśmy dę' niej w 
nieodpictwiednim (momencie. 

Za jrezolucją przemawiał lgiw. Jaworowski, 
klóry (wykazywał saicuonsekwencięe wysta- 
pień Opiezycji. 


Drugi mowca (qpozycji, Szczeskowski 


tow. 
WI 


RZA 


LONDYN, 2. 1. (Pat) Waszyngioński korespon- 
dent Morniug Posi dowiaduje się, że wizyta guberna- 
tora Banku Angielskiego Monlague Normana w Wa- 
szyngłonic ma na celu naradzenie się nad sposobem, 
wi jaki będzie można przyjść Francji, w jej kłopolach 
linansowyen, z pomocą i umożliwić Niemcom spła- 
cenie dalszych ral odszkodowawczych. Zdaniem Mon- 


Awantury w więzieniu. 


WARSZAWA, 2 stycznia. (AW.) Wczoraj 
wiecz. przy ul. Dzielnej więźniowie urządzilj 
awanturę domagając się przybycia prokuralcr 
ra. Powodem tych ekscesóy były zarządzenia 
władz (więziennych obostrzające regulamin ży- 
cią więziennego z powiedu ostalnich wypad- 
ków ucieczki więźniów z Warszawy. W pół 
godziny udało się zajście zlikwiidcfwać. 


Zmiany personalne w armji. 


WARSZAWA 2 slycznia. (AW.) Po zakoń. 
czeniu 'uroczystośdi niaworocznych Prezydent 
Rzpltej (wyjechał do Spały, gdzie poząstanile 
czas idłuższy. Termin powzotu Prezydenta dc 
Warszawy zależny jest od projektów rządid- 
wych (dotyczących przesunięć personalnych ni 
kierowmczych stanowiskąch w armji, craz na 


plecówkach zagranicznych. Przewidywane jest 


w niedługim czasie ustąpienie gen. Zaruskiie- 
go z szefostwa adjutantury generalncj Prezy- 
denta Rzpliej. Gen. Zaruski przechodzi! w star 
spoczynku. Ustąpić ma równiież szef kancela- 
rji cywilnej Prezydenta Rzpitej p. Lena któ- 
ry od pewnego czasu jest chicry. 


=: 


Projekty sanacyjne dla Francji 


tague Normana, najłatwiejszem rozwiązaniem byłoby 


WEET va Ź rs SaN 


nie wierzy w skuileczność prac rządw kc- 
licjjnego. W reszcie zabrał git low. poseł Da- 
szuński. Wypowiada się çn za rezolucją C. K 
W. 1 zdaje sprawę z tych wszystkich kombina- 
cji rządowych, które ptldczas przesilenia się 
wysuwiały. 

Groza zamachu slanu ze strdny Sikorskiego 

i obawa przed Chjengt- Piastem podykiowały 
nam zgodę na kięfalicję. - 

« W połcwie przemówienia low. Daszyńskiego 
wchodzi ną salę min. lcw. Moraczewski. które- 
mu zebrani urządzili serdeczną owację. 

Tow. 'Mupeczewski  charekieruzuje przy- 
czyny kryzysu i stwierdza, że jeśli doląd cfia- 
ry na rzecz państwa składały masy pracujące, 
Qbcenie muszą gfiary złożyć klasy posiadające, 

Po wyczerpującej x'dpowiedzi którą nå ar- 
gumenty 'opozycji dali referenci tow.: Barsie- 
ki i Żuławski, odesląng: wszystkie rezolucje do 
ı komisji, celem ich uzgcdnienia. 


A PJ e 

i Niemiec. 

sprzedanie niemieckich obligacj; kolejowych, do wy- 
sokości 500 miijonów marek w złocie, Syndykatowi 
angjelsko-amerykańskiemn, przyczem większą część u- 
zyskanej ze sprzedaży sumy przyznanoby Francji dla 
celów sanacji jej waluty. iraneja otrzymałaby poza- 
iem od banków angielskich i amerykańskich pożyczkę 
mniej więcej w tej samej wysokości, którą zużyłaby 
na spłatę swałch długów, zaciągniętych w Ameryce, 


u 


| Min. taw. Moraczewski — zdrowy. 


WARSZAWA, 2 stycznia. (AW.) Minister 
ieból publicznych, Morączewski pciwrócił do 
,zdrowia i najbliższych dniach obejmie urzę- 
| dowie. 


| Patek opuszcza Japonię. 

WARSZAWA, 2 stycznia. (AW) W najbliż- 
szych (dniach — jak się dowiadujemy — zo- 
stanie odwołany z Tęlkio p. Sl. Patek. Miejsca 
jego zajmie p. August Zaleski, dotychczasawy 
poseł polski przy rządzie włęskim. P. Patek 
| otrzyma (odpiciwiednie slanowisko w Cent-ali 
Min. spr. zagr. 


Trumna Tufankhamena. 

LONDYN, 2. 1. (Pal) Z Kairo komunikują. że 
przewieziono tam z Luxoru złotą wumnę Tutankha- 
mena. Trumna ta wystawiona zostanie w! najbliższych 
dniach na widok publiczny w Muzeum Narodowem 
egipskiem. P 


Szczepionka przeciw szkariafynie 

BERLIN, 2. 1. (Pat.) Voss. Zig donosi; że lekarz 
amerykański Dick i jego żona Glady z Chicago od- 
kryli nową szezepionkę przeciw szkarlatynic, która 
zdaniem prof. Friedmana jest jednem z majskuteczniej- 
szych odkryć bakterjologicznych. 
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20-ty Kong 

Do naszego telęgraficznegł! sprawozdania z 
daia 2. b. m. w Nrze 2. zapodajęmy następu- 
jące szczegóły : 

. Tow.: Dźszyński oliwierając kęhgres, mó- 
wił: 

„Towarzysze i Towarzyszki! — mówi Da- 
szyński — XX. Kongres PPS. obraduje wśród 
najcięższego połcżenia klasy robotniczej w E- 
uropie i w Polsce. 

W, Polsce bezrobkcie i spadek waluty są 
wyrezem kaftastrofalnego pyęłożenia klasy ro- 


| „DZIENNIK LUDOWY 


res P. P. S 


"Żałuję że nie mogę przemawiać do Was 
w Waszym własnym języku. Mimo tlo pewitanie 
moje płynie z pełnego i szczeregyc: serca i pe- 
wien jeslem, że znajdzie ono dcsięp do Was. 

Klasa robotnicza pęiska i niemiecka s 
współzależne (i skazane na ścisłą współpra- 
cę w interesie poprawy gospędarczej Euro- 
py. Wiem że narody polski i nieęmjiecki są 
oddzielone murem niczniesictnym; zadaniem 
rcbolników (bu krajów! i partji socjalistycznych 
znieść te mury, i doprowadzić do polilycznej 
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botniczej i całego kraju. Mimọ: to, wierzę, iżi i gospodarczej współpracy. To zbliżenie musi 


nie rozpacz i zwątpienie zabierze głos na {ym 
kongresie. 

Zedzniem PPS. od początku jej istnienia 
była walka o utrzymanie klasy robktniczej w 
zdolności do walki i do realizowania socja- 
lizmu. Nie poddawaliśmy się nigdy żywiołc- 
wi, lecz breliśmy za każdy nasz krok odp- 
wiedzielność, 

Podnosząc i bicrąc na siebie odpowie- 
dzialność tudzi walczących o utrzymanie przy 
żiciu klasy robotniczej w Pęlsce, przedłożył 
ZPPS. ostatniej Radzie Naczelnej projekt wy- 
wercia nacisku na inne stronnictwa przez 
„związanie ich w koalicji par'amentatrrej i zmu. 
szenie ido podjęcia programu uzdrowienia slo- 
sunków, przy zachowąniu zupełnem  zdceby- 
czy socjalnych klasy robkkniczej. 

Rada Naczelna projekt ogrcraną większo- 
cią przyjęła. 

Dwóch ministrów mamy dziś w rządzie, ale 
każdy to czuje, że ci ministręwie nie mogą ani 
na chwilę oddaijić się od bcjującej falaugi so- 
cjalizm.u Ale wedle naszego statutu partyjne- 
go n.jwyższą pełnoprawną instancją jest Kem- 
Gres pertyjn, i on tę sprawę musi rozstrzy- 
gnąć. 

Nie uprzedzając w niczem decyzji Kongre- 
su, wyrażam już tesaz silną wiarę w to, że 
partia mesza, znajdująca się wśród szalonego 


cdmętu Kryzysu gospykłarczego, zachowa nie- | mensiewiczef, Regeren, Własilewskiin. Czescy 


H 


zachwianą jedność i soliďarnęķýć, że wyjdzie 
z tych obrad silną i zdojna de spełnienia 
swego. |olbrzymiegł zadania. Tego Kongreso- 
wi życzę z całego sercat“. (Gorące cklaski) 

Następnie przedstawił zagranicznychgoś i : 


Ottona Welsa. delegata Międzynarodówki! 


i przewodniczącego” Niemieckiej Sctcjalnej De- 
mokrecji, byłego ministra Sełukupa, przedsta- 
slawiciela ' czechosłałwackiej _ Socjaldemokra - 
cji w Czechosłowacji, igiw. posła dr. Neczasa 
z Socjaldemokracji Rusi Pyklkarpackiej, Teo- 
dora Dana, członka zagranicznej delegacji Ski- 
cjalnej Demokracji Rosji, Wikita Czernowa 
przedsńaw. Soc. Rew. Parlji Rosji i byłego: 
przewodniczącego Kcmstytuanty tow. Gegecz. 
kory i Saląkaja, 'b. ministra Niepodległej Re- 
publiki gruzińskiej (delegaci powstają z miejsc 
i urządzają burzliwą owację), Ogrodzkiegie, 
przedstawiciela Poiskiej Socjalistycznej Partji 
Robotniczej Śląska w Czechęsłowacji, tow. Mau 
z S. D. Gdańska; dalej witam tow. posła Kriv 
niga przedstawiciela Niem. Partji Soc. Dem, 
w Polsce, tow. Ehriicha — Bundu, tkw. ie- 
wa z Poalej. Sjon. 

Frarcuska partja wysłała niedawno liczną 
delegację i dlatego Leraz specjalnego delegata 
nie wstała. 

Ten liczny zastęp gości zagran. dowcdzi, 
że P, P. S. ma już opinję wybitnego czyn- 
nika iniędzynarodowegii 

Przemówienie zakończył wódz P. P. S$. 
odaaniem czci 40-tu zmjarłym, towarzyszgim i 
zasiużonym ldziąłaczom, z których piidajemy 
ś. p. towarzyszy naszego kraju, których zna- 
liśmy, wspómie pracowaliśmy i © lepsze ju- 
tro walczyliśmy: Kurowski Szczepan z Kra- 
kowa, Nacher Karol i Górzyńska-Wieieżyń- 
ska ze Lwowa Serkowski Jan z Żywca, któ- 
remu organiz. pomnik pestawiła, Szydlik Mar- 
jan z Dębicy i ci, którzy pracowali i do wat 
ki wyszli ze Lwowa: dr. Jodkic- Narkiewicz, 
Harasimowicz i mjr. Dabrowski. 


Tow. Ollo Wels, reprezentant Biura Se- 
kretarjatu Międzynarodówki Socjalistycznej i 
Niemiec fmrówił: 


być uzupełnione zbliżeniem kulturalnejm. 

Rozumiem: międzynarodk'wość w! len spo- 
sób, że kochałem swój naród niemiecki i przez 
naród cała ludzkość. Zarzut  nacjoniadistów 
wszystkich krajów, że nie jesleśmy dobryfńf 
patrjotami jest śmieszny. Kochając bowiem iwa- 
łą ludzkość, kochamy i swój własny naród i 
jego ‘kulture. 

Klasa robotnicza wyszła już z qkiresw pracy 
wyłącznie agitatorskiej i przejść musiała do 
innych zadań. Stała się czynnikiem współ- 
twórczym i współodpowiedzialnym w pań- 
slwach. Dzięki wpływom socjalistycznym dic 
szło do zawarcia umów w Lilcarno ; umowy te; 
które pierwotnie dać miały trwały pokój na 
zachodzie przeniosły się na Wschód i kfgarnęty 
wieiki łańcuch państw. Należy pracować na- 
dal w duchu Locarna. 

Tow. Wels zakończył wezwaniem dc or- 
ganizącji Ściślejszej na terenie narodowym i 
międzynarodowym, i okrzykami na cześć Mię- 
dzyrzrodówki i PPS. 


Tow dr. Soukup po czesku mówi: 

„Składając na wstępie gorące słowa sym- 
petji 1 uznania socjalistom piciskiim, z który- 
mi tow.: czescy (mieli możncść pracować wspóź- 
nie w dawnem państwie austrjackicm; tow. 
| Daszyńskim, Diamiandem, Moraczewskim ; Kle- 


socjaliści (uczy się socjalizmu cd starszej do 
świadczeniem PPS. Tak jak Jaures był ala cze 
skich socjalistów symbolem zachcdniego socja- 
lmu — lak tow. Ignacy Daszyński stał się 
dla nas symboiem, socjalizmu wschcdniej Eu- 
ropy“ Tow. Bejesława Limanowskiego uwa- 
żaliśmy za naszego nauczycieja. Również w! go- 
rących słowach wyraża się mówca o tow. Wa- 
silewskim, którego czescy socjańści 'mjielii me- 
żność poznać. Następnie zaznacza, że bicjowy 
hymn polskiego sckjańzmu „Czerwony  sztąń 
der“ stał się również bojową pieśnią dla cze- 
|skich socjalistów. 

„Mówiąc o stosunkach w Czechach tew. 
Soukup podkreśla zgubny wpływ kcmunizmu, 
który rozbił siną czeską parlję socjaiistyczną. 
Obecnie jednak komuniści w Czechach mļają 
itam tylko wpływy, gdzie panuje klerykalizm 
i aralizbeluzm a czeska parlja soc. wraca do 
daw nych sił.“ 


| 


Tow. Wiktor Czernk/w po rosyjsku mó- 
wi: „Długie lata już ruch rewolucyjny polski 
i wosyjsk: związane są Ściśle i blisko peczą- 
wszy jeszcze od czasu dekabrystów. Po wic- 
lokroć lała się krew polska i rosyjska za wspól- 
ną sirewę, którą na polskich sztandarach 
| sformvfowanc „Za waszą wolność i naszą”. Ta 
ścisła łączność i współdziałanie ujawniły się 
m jlepiei w 1907 r. gdy na znak protestu prze- 
ciw Mrrowadzeniu w Polsce stanu wkjeniiego 
rostjske klasa sobotnicza podjęła strejk po- 
wszechny,. 

W chwil obecnej, gdy na Zachodzie przez 
Łerarnc uczyniono wielki postęp w kierunku 
un rn owania życia pewbojennego, na Wscho- 
dzie jakże daleko jeszcze jesteśmy od gwa- 
rancji pokoju i spilkojnej pracy, P. P. S. wy* 
lęża swe siły, by doprowadzić dol podobnie 
pomęślnego stanu i w tej części Eurtjpu, — 
tym Idążeniomi i wysiłkom Życzę szczerze dq- 
wocności. Ale grciżą tym usiłowaniofni i tej 
pracy dwa czynniki — faszyzm i bolszewizimę 
przeciw którym wszędzie i zawsze socjalizm 
jmusi walczyć. Dziś, gdy ruch * so- 
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cjalistyczny obejmuje coraz newe, wiekte ma- 
sy robotników Wschkldu, położenie klasy ro- 
bctniczej rosyjskiej i pilskiej jest tego ro- 
dzaju, że z dawna propagując socjalizm — w 
podwójnem znaczeniu stają się łącznikiem 
Wschodu Zachodem i' tembardziej współ- 
dziełać muszą i powinny. 

Kończy. wyrażając pewność. że brady Kon. 

esi PPS. będą e'poczucia  odpicwie- 
dzielności wobec r 


da 


rezentcWanej klasy ro- 
tniczej kraju i poza jege' granicami. 


Tow. Bruner imienigm młodzieży akade- 
mickiej i robotniczej, zorganizowanej przy T. 
U. R. wskazuje na trudności, z jakimi ruch 
młodzieży w okresie wzięstu wpływów fa- 
szystowskich i komunistycznych walczyć miusi. 
Obecnie organizacja krzepnie i liczy 300 aka- 
demików Bocjalisłycznych, którzy w miacę sił 
i możności współpracują z ruchem| rtebotni- 
czym Kilka tysięcy młodych robeliników w na- 
szych organiz. to dcjrobek naszej pracy. Przy- 
gołtowując młcde pokolenie do walki o spra- 
wę robotniczą, innemi pielcdami niż dawniej 
chcemy w duszę młodzieży wpoić ducha ce 
tiarności i poświęcenia starszych tętwarzyszy*'. 


Przemówienie tow. dr. Feliksa Perla: 

„Dając ogólny rzut oka na życie pastji mi- 
„ło m: będzie podnieść przedewszystkiejm díc- 
| bre strony życia partyjnego.: Od samego 
czątku gdy jestem w partji, słyszałem że PPS. 
ma przed sobą krótkie życie, trąci wpływ na 
masy. rozpade się, jest zbyt rewolucyjna oub 
zbyt oportunistyczna. Tymczasem nie ząmie- 
rzeamy bynajmniej stąrzeć się, ani spoczywać 
ną laurach rozbijać się, jub tracić wpływ. 

lm głośniej naokfgło rozlega się wrzawa 
przeciwko PPS. możeqmy tę przyjmować z co- 
raz większą obojętneścią — w  głębokiem 
przeświędczeniu że — mimo niesłychanie cię- 
zkie warunki — wpływy nasze rosną, zdoby- 
wamy coraz to męiwe posterunki. 
| $wietrym dowodem, tegfql są ostatnie wy- 
bory do rad miejskich (Zagłębie dąbłcwskie, 
| Pon orze Pcznańskie it. d.) które wykazują 
wspaniały wzrost naszych sił ~ 

Możemy również wskazać z 'dumą, jak zoz- 
la się nasze prace; z dumą wskazać mo- 
żemy łakieplącówki jak TUR, Wydział Opieki 
nad dzieckiem, działalność wydawnicza partji 
in. d Działalność nasza w tych dziedzinach 
| rozwija się podnęsząc moralne i kulturalne od- 
dzieływąnie naszej partji na klasę robotniczą, 

Walka poiityczna, wszelkie korzyści gi spo- 
dereze i polityczne, byłyby tylko kgrzyściami 
dorywczemi, gdybyśmy jednocześnie nie 
głębiali Świądomości fas, gdyby klirzyści te 
nie były oparte na uświadomieniw klasy sc- 
botniczej. ; 

Mógłbym wymienić wiele stron naszej dzia- 
łalności dzięki którym wpływy nasze rosną. 
Między 'innemi świadczy o temi również liczba 
neszych wrogów, iż — za wszydlkich maąmiy 
precowąć. iż wszystko Ed nas zależy i t. p. My: 
sami skromyiej zapatrujemy się na nasze Za- 
dania. ale lego rodzaju krytyki naszych wr(- 
gów Świadczą tylko o naszym wpływie. 

Musimy jednak pracować nad tem, aby nasze siły 
organizacyjne dorównały naszemu znaczeniu polilycz- 
nemu; musimy zdobywać sobie coraz większą siłę we- 
wręlrzną. Należy mocno ufundować podstawy organi- 
zacyjno-linansowe partji; a pod tym względem jesteś- 
my jeszcze zbytnimi romantykami. Dobrze, że je- 
sleśmy romantykami, gdy chodzi o dalekosiężne idee, 
ale nauczmy się być pozytywistamii w sprawach u- 
gruntowania organizacji partji, nauczmy się być do- 
brymi gospodarzami. Za mało w nas jest jeszcze zro- 
zumienia dla tych małych codziennych prac, bez któ- 
rych niemasz żadnej wielkiej pracy, bez których partja 
nie może rozwijać się w dostatecznej mierze. Mamy 
nadzieję, że przyszły CKW. na to zwróci Specjalną 
uwagę. ; y 

- Również szkodzi nam w działalności partji party- 
kularyzm, który się u nas zakorzenił. Z partykula- 
ryzmem. tym trzeba prowadzić poważną walkę, wbrew 
przysłowiu: "czyń każdy w swoim kółku, co każe 
duch boży, a całość sama się złoży”, Każda organj- 
zacja miejscowa musj na tę całość pracować; nie wy- 
starcza stawiać ogromnych wymagań CKW. 

Chcę wskazać obecnie zasadniczą taktykę naszej 
parlju, któna nie jest żadnym oportunizmem. jak krzy- 
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rzą różmi 'burżuazyjni radykali, stający się nagle ja- 
kimiś Maratamfi i t. p. My chcemy budować siłę klasy 
robotniczej, a chcąc to osiągnąć. należy iść od szcze- 
bla do szczebla. budować posterunki w pocie czoła. 
Jakąż w obecnej chwili moglibyśmy robić rewolucję? 
Rewolucja musi być poważna: zdobycie władzy dla 
klasy robotniczej. Dojdziemy do lego. ale rewolucji 
nie można trakiować jako lekarstwa na zamykanie fa- 
bryk i l. m My nie chcemy budować na ruinach, nie 
chcemy tworzyć pustyni, nie chcemy. aby rewolucję 
tworzyła klasa robotnicza, która do tego jeszcze nfe 
dojrzała. Nie chcemy budować socjalizmu lak, aby — 
jak to zrobiono w Rosji — potem odwoływać się do 
pomocy kapitalizmu, Chcemy tworzyć ustrój socjali- 
styczny, na podstawie wzrostu sił wytwórczych. przez 
uświademioną klasę woboluiczą, a to można osiągnąć 
jedynie, przechodząc wszystkie elapy reform. wszyst- 
kie szczeble dojrzałości politycznej. Jeżeli to ma być 
opportunizm, to jesteśmy orortunistami wraz z Mar- 
ksem, A 

Prawda, że nie wszystko zależy od nas. Wskutek 
zbrodniczej dzjałalności klas posiadających, może się 
nagle wywrócić wszystko. Ale taktyka partjj nie może 
być obliczona na katastrofy. Jeśliby jednak doszło do 
takiego ruchu w obecnym momencie, ster jego musi 
się znaleźć w rękach PPS. Nie potrzebujemy krzyczeć 


to, aby gdy przyjdzie katastrofa. której uniknąć chce-| 


my — bo naszym celem jest naprawa położenia na 
drodze reform — dalszy bieg wypadków pokierowany 
był rozumną ręką PPS. 

Partja nie jest nieomylna. Władze partyjne po- 
pełniają błędy i to jest nieuniknione. W parlji muszą 
być różnice poglądów i to jest dowodem żywotności 
partji, Ale skoro raz partja decyduje się na pewien 
krok, trzeba iść konsekwentnie obraną przez parlję 
drogą, trzeba wyciągnąć wszystko. co z tego kroku 
wycjągnąć można. I tu już nie odgrywają roli różnice 
poglądów. Nic można przeciwstawiać laktyce określo- 
nej taktykę łamania linji partyjnej; wszyscy solidarnie 
dbać muszą o to, aby z obranej przez siebie taktyki 
partja wyciągnęła jaknajwiększe korzyści. 

W naszem życiu politycznem dokonywają się po- 
ważne zmuany. Świadczą o mich np. ewolucje, jakie 
przechodzą partje włościańskie, Nie można się łu-j 
dzić; parlje te stają na stanowisku skrajnego egojzmu 
wsi — przeciwko miastom. Tewicy, jako bloku — ja- 
ko zwartego wała — niema dziś w Polsce, Możemy 
nad tem ubolewać, musimy robić wszystko. aby odbu- 
dować lewicę w Polsce, ale nie możemy zamykać oczu 
na to, że ta lewica dziś jest rozbita 4 że fakt 
ten nakłada na nas tem większe obowiązki. 

Będziemy zawsze awangardą istniejącego ruchu 
ludowego w kraju, źródłem inicjatywyępolilycznej i 
przemiany społecznej, alc dla żadnych kompromisów 
nie wolno nam ani na chwilę poświęcać lego, co jest 
naszą największą siłą: naszego charakteru, własnej 
fizjognomji. samodzielności klasy. która nie zapomina 
o odrębności swoich wielkich celów. Obowiązkiem 
PPS. jesl zawsze, w myśli słów poety: "jasno. twardo. 
wśród narodu swego stać, myślą bić. chorągwie rwać. 
świecić czynu tarczą własną”, 

Celem Zjazdu obecnego jest szukanie dróg, spo- 
sobów we wszystkich zawikłaniach obecnej sytuacji, 
dla urzeczywistnienia tego, aby partja nasza świeciła 
przedewszyslkiem "czynu tarczą własną”, 


Prezes Kklubu posłów PPS., tow. Barlicki po- 
wiada, że chwila obrad kongresu poważna i brze- 
mienna w niebezpieczeństwa, może wyładować się 
w katastrofie, jeśli nie opanuje się położenia i jeśl 
sami mie zapanujemy nad nerwami. Mówiąc o przy- 
czynach tego położenia podkreśla, że wylworzyła się 
przepaść niezgłębiona pomiędzy potrzebami demo- 
kracji i klasy robotniczej, a pojęciami kłas posia- 
dających. Inaczej nie mogło być po upadku caralu 
i dwóch potęg cesarskich, ale świat kapitalistyczny 
nie zaprzestał marzyć o dawnym porządku rzeczy, ob- 

ym na zysku z wyzysku, 

__ Przychodzimy do wniosku, że świat burżuazyjny. 
świat kapitalistyczny jest coraz mniej zdolny opano- 
wać siły, które rozpętał, Przychodzimy do wniosku. 
że wolność świata bu-żuazyjnego i sposób produkcjł 
praz samą produkcję należy poddać pod kontrolę kla- 
sy robotniczej į Państwa. 

Jest nie do pomyślenia, aby widmo wojny bez- 
lustannie groziło spokojowi miljonów ludzi i pań- 
stwom. Zadaniem teqy proletarjatu i demokracji pol- 
skiej jest, aby w porozumieniu z proletarjatem całego 
świata. położono tamę zbrojeniom, wrogim i niszczą- 
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gładą. Dlatego stawiamy żądanie kontroli nad syste- od wielkiego stronnictwa — wkelkiego słowa. wielkiej 


mem gospodąrki burżuazyjnej, 
Dalej mówca podnosi zewnętrzne wpływy na zły 


deklaracji! , 
Prosi mowca o głosowanie nad przedłożoną de- 


stan w Polsce, a przedewszystkiem wrogi stosunek na- | klaratją, 


cjonalizmu niemieckiego i bolszewizmu do Polski, 


Zabiera głos tow. poseł Żuławski, gen. sekrelarz 


których propaganda i wpływy udaremniają uzyskanie: Związków Zawodowych, klóry obszernie omawiając 


pożyczki i inne korzyści gospodarcze. 


i położenie gospodarcze, twierdzi. “że w obecnem po- 


Burżuazja rodzima niepodległość Państwa zrozu-|łożeniu interes klasy robotniczej polega przedewszyst- 


miała jako wolność dla siebie, zwalmiającą ją 


odjkiem na uruchomieniu przemysłu. 40 procent Klasy 


wszelkich ciężarów na rzecz państwa. Przechodząc ko-|rob. jest bez roboty! Chłopskie stronnictwa mogą 


leje rządów Grabskiegoę wyraźnie tow. Barlicki po- 
wiada, "że ciężko było klubowi zasiąść z Dr. Kierni- 
kiem w rządzie lub z p. Zdziechowskim, który razem 
z gen. Januszajtisem w z. 


œ swój byt i życie. Gdyby nas w koalicją nie było, 


trudno sobie wyobrazić, coby burżuazja uczyniła z 
Na czasową | wszyslk'mj siłami. Każdy rząd prawicowy pogrzebałby 


z lego Państwa i z klasy robotniczej. 


redukcję pensji urzęcniczych zgodziliśmy się z cięż- niewątpliwie na 
kiem sercem. przekonawszy się. że katastrofalny stani 
i gospodarczego, walki z «rożyzną. zlikwidowania wal- 


Skarbu wymaga lej koniecznej ofiary. 


1919 robili zamach na 
Rząd tow. Moraczewskiego, Ofiary tej z naszej strony 
domagała się masa robolnicza, która ciężko walczy 


patrzeć spokojnie na to, co się dzieje i powiedzieć: 


“nas la kweslja nie dotyczy — my przetrwamy”, ale 
klasa rob. nie przetrwa! Bez pracy, bez przemysłu 
nie ma socjalizmu, nie ma możności walki o socja- 
lizm. Nie możemy czekać na przemysł. Strejk w tych 
warunkach niemożliwy, trzeba szukać dróg. aby strejk 
był możliwy. Jak można osiągnąć zagwarantowanie u- 
stawodawstwa robotniczego. którego bronić musimy 


długie lata "obowiązujące uslawod. 
socjalne, Dlatego kłub wszedł na drogę sanacji życia 


Od czasu! wielkiej wojny klasa robotnicza niej ki celnej z Niemcami, zawarcia Waklatów handlowych 
zadowala się samą negacją, Pragnie ona wpływaćji gwarancji ustaw rob. Niebezpieczeństwo nie leży w 
na bieg życia państwowego. Klasa robolnicza domaga | koalicji, ale w ruinie ekonomicznej! Walczymy dziś 
się od nas czynu. Jeśli mamy opuścić Rząd, lo prosimy jw łonie samego gabinetu i koalicji; nie wiemy jak się 
o rewolucji, ale — dzjękń naszej sprawności — bę.|o wskszanie nam, co będzie nadal? Jakie konkselne;,ta walka skończy, ale klasa robotnicza winna poprzeć 
dziemy mieli moralny autorytet, dostateczną siłę nal wyjście? 


BET © TYN O) 
— 


Klasa robotnicza w tej ciężkiej chwili oczekuje i 


nasze wysiłki". 


„Minister Zdziechowski wrogiem pracowników państw. 


Z. "Robotnika" dewiiądujemy się, że onegdaj! 
-į stosowanie mniciżnej i obniżkę tylko na prze- 


przedstawiciele Centr. Kom. Prac Państw. 


PPS. Pod naciskiem PPS Rząd! ograniczył nie- 


(wśród nich tow. Grylowski sekr. gen. ZZK.)| ciąg trzech miesięcy. 


korfercwali z Min. Skarbu p. Zdziechowskim, 
Delepacja zwróciła uwagę na to, że pensje za 
grudzień zostały obliczcne w sposób krzyw- 
dzący i niezgodny z ustawą o upitsażeniiach, 
która w grudniu obowiązywała. Nie uwzglę- 
dniono wcale wzrcsłu drożyzny. Diatego de- 
legacja domagała się dodatku dq pensji gru- 
dniowej. 

Min. Zdziechowski na żądanie lo cdpo- 
wiedziai odnownie, pcwołując się na to, że 
stan Skarbu na lo nie pozwala. Przy tej spc- 
sabności miu. Zdziechkwski w rozmowie z de- 
legatami rozwinął poglady ekchnoinuczne, Kló- 
re być może „odpowiadają ściśle programowi 
endeck iemu, pozostają wszakże w rażącej sprze 
czności z przesłankami Rządu koalicyjnegc, do 
kllórego wchodzi i PPS. 

P. Zdziechowski oświadczył się wcgóle — 
przeciwko stoscwaniu mnożnej do płac pra- 
cowników państwowych i dał do zrozumienia, 
że chciałby ją wogóle znieść. OlLÓóż p. Zdzie- 
chowski wie dobrze, że nie wykcna tego swe- 
go programu w Rządzie, do którego należy 


Na żaćnc dalsze ustępstwa pod tym wzgięr 
dem PPS nie zgodzń się, ponieważ (rzy miie- 
siące, lo termin zupełnie dostateczny dķę prze 
prcewedzeniaą organicznych cszczędności i aal- 
sze wtzymanie obniżki płac nie byłoby kc- 
nieczneścią lecz swawboią reakcji. 

P. min Zdziechowski, wychwalął nawet ob- 
riżkę płac jako lamę przeciwko drcżyźnie, na- 
temiesl bardzo cbstawał za temę' aby "zolniL 
cy" mieli większe zyski dzięki wywozowi, a 
kenienicznicy tazięki podwyżce komktnego. — 
Jest lo punkt widzenia prywatnej ckoncimii 
obszar: iFów i kąmieniczników kosztem; zwięk= 
szeria nędzy mas. Wolno p. Zdziechewskiemu 
buc tekiego zdąnia — ale PPS przeciwstawił 
si, lemu z całą stanowczością. 

Memy np. ustawę o podaży przecjmictów! 
pierv szej potrzeby i domagamy się stanowczo 
jej zestosowąnia — i to bez zwloki. Żywność 
bowiem ucjeka z kraju i wkrótce może jej 
zabraknąć. Ta ekonomja prywatna cbszarnikówi 
mcże się skończyć, wielką katastrcfą ! 


ŻZapaiki p. Grabskiego. 


Jeden z kwiatków działalności na szkodę państwa. 


Pos. Byrka referowął na Kicjm. budżelowiejj i 


projekt ustawy o zaciągnięciu plcżyczki 6 milj. 
dolarów, którą Minister Skarbu, p. Grabski 
otrzymał od spółki dla ekspicjtacjij monopolu 
zapałczanego. Referent stwierdził, że rząd p. 
Grabskiego nie miał upoważnienia dę' zacią- 
gania pożyczki. Art. VI. Konstytucji wyraźnie 
żąda uslawy tymczasem, obecny projekt Rząd 
wriiósa po zaciągnięciu pożyczki. Spółka szwe- 
dzka zobowiązała się dp udzielenia pożyczki 
w artykule 10 umowy z dnia 19 września 1924 
r., dotyczącej dzierżawy moncpolu zapałczaneń 
go. Referent przedkłada własny projekt usta- 
wy. który jest dostosciwany do treści wspo- 
mnianego artykułu 10 umowy dzierżawnej. — 
Różnica między projektąm, rządowym, a refe- 
renta jest fa, że projekt rządówy niezgcidnile 
z umową przewiduje wypuszczeniie obligacji dic- 
larowych celem wprowadzenia ich na giełdy 
zagraniczne, projekt zaś p. Byrki, zgodnie z 
treścią (umowy, która przewiiduje spłatę po- 
żuczki w dwudziestu ratach rocznych, propc- 
nuje, aby upoważnić Ministra Skarbu do wrę- 
czenia spółce monopkjowej 20 sztuk obligacji 


cym wszelką produkcję. Pokój to nieodzowny warunek} (bonów) z których każdy ma opiewać na 1/20 
rozwoju kultury. Zbrojenia wojenne grożą kulfurze za-| część sumy pożyczonej więcej 7 prce. od każdo- 


razowo niespłaqcnej części kapitału pożyczo- 
rego, 

Na (le referatu rozwinęła się dyskusja, w 
rej zaalakowano w kśtry sposób kontrakt dzier- 
żawy jalo zawatły ze szkodą Państwa i sprze- 
czny z ustawą. > | ' 

Okazuje się bowiem, że cały kapitał wfo- 
żony do interesu tegt przez spółkę szwedzką, 
a więc kapitał zakładowy, inwestycyjny i ak- 
cyjny ma być oprocenfigwany z gwarancją Pań- 
stwa na 12 proc. ; musi być nadto w diagu lat 
20 całkowicie zamortyzęjwany. Okazuje się da- 
lej, że cena zapałek wbrew postanowieniu u- 
stawy lo wprowadzeniu mkcpopolu zapałczane- 
go jest regulowana wedie wartcści złota, tak 
że przedsiębiiorstwa eksploatujące mchopoil nią 
ponoszą iabsclutnie żadnego ryzyka. Całe ry- 
zyko izwałone jest na Skarb Państwa ub na 
konsumenitów. Z uwagi na ten stan faktyczny 
posłowie Wyrzykowski i Rozmarin (kl. żyd.) 
zapowiedzieli zgłoszenie wmiksku oddania by 
łego Min. Skarbu w stan oskarżenia przed 
Trybunałem Stanu. Projekt ustawy w redakcji 
referenta pos. Byrki kicęimisja uchwaliła jedno- 
myślnie w drugidm czytaniu. 
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DEMON ALKOHOLU. Anselę Kurzycką areszto- 
,wano za wywołanie awantury w restauracji D. Czacz- 


ł 
v id w 
OWU Z anla kesa przy wl. Syksluskiej. 
a | Za opilstwo i awantury aresztowano: Ilka Pry- 
|slajka, Justynę Bekeirską. Stanisławę Chmiełowską. 
: | Stanisława Frankowskiego. Wiodzimjierza Pańkiewi- 
Lwów, dnia kn Franciszka Frondego. Józela Matuszka. Marjana 
MARJA PASZRKOWSKA zamknęła oczy dnia 31. Olszańskiego. Jana Dogołesa i Onufrego Zroję. 
ah, m. Cicha męczennica konspiracyjnej roboty PPS, Mat Rumanowicz wodem z Chorwacji. nie mający 
w  Kongresówce, Towarzyszka najszlachelniejsza ze prawa pobytu w Polsce, Stefan Woroźksta, który nie 
sziachetnych. Zaufana wszystkich tajemnic pa:tyjnych, uczynił zadość powinności wojskowej oraz Władysław 
opiekunka wszystkich więżniów caratu. Wszędzie była Leja, wywołali wielką awaniurę w ul. Kopernika. 
obecna, każdemu była pomocna. iluż uratowała od, Franciszek Tryfaczko. Karol Baran i Józef Pa- 
śmierci, od ciężkiego więzienia — setki jch dziś jesz-! wlaczek wypwawiali krzyki w ul. Jagieljoński«j. Poli- 
cze żyje. cja osadziła ich w areszcie. i 
Za wylrwałość w anmielskiej pracy, za Jej po- ZNALEZIONE INSTRUMENTA LEKARSKIE O- 
święcenie, chylimy czoło nad mogiłą! RAZ ZGUBIONE WEKSLE. Józe! Romańczuk znaluzł 
w ogrodzie swym poa parkanem na Zniesjeniu żółlą 
zawierającą różne jnstrumenla le- 


2 


= 


stycznia 


OMYŁKA DRUKU, Z powodu pomyłki drukar-| à 
skiej. jaka zaszła w art. low. M. Hankiewiceza: “Kio ; SKÓTZAnĄ walize, RE 
wywalczył niepodległość Polski?!“ (nr. 2 Dzien. Lud.) j Farskie. Walizę k zdeponował R. w policji. i 
umieścimy w następnym numerze Dziennika Ludo- Leib Zamojzy zgubił portfel zawierający 6 weksli 
wego wyjaśnienie, wzgl. sprostowanie tow. M. Han- z podpisem Pundvka oraz 5 dol. i dokumenty. 
kiewicza p. t. “Bakunin a Proudhon‘, jako psobny ar- ia NEA maa NEON 
tykuł. 
DOLARY płaci wczoraj Bank Polski 8.20 zł.| 
W wolnych obrotach płacono je około 8.5 Oprzy len- | 
dencji zniżkowej, | 

KARY NAKŁADANE PRZEZ MAGISTRĄT. Naj 
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WARSZAWA. 2. slycznia. (A.W.) Głośny 
zabójca poely gruzińskiego Sergjusza Kuru- 


ostalniem posiedzeniu Magistratu ukarano 45 osób| SZWilego — Lebrun-Likiernik został. skutkiem 
grzywnami od 10 do 30 zł. za spóźnioną rejestrację, | Starań [rodziny zwolnichy z więzienia za kau- 
dwie osoby grzywnami po 5 i 10 zł. za przekroczenie| "JĄ 1000 zł. Na zwolnienie Lebruna wpłynęło 


przepisów gospodnio-szynkarskich oraz 18 właścicieli 
domów. względnie dozorców grzywnami od 1 do 10 
zł. za przekroczenie przepisów sanitarno policyjnych. 
PUŁAPKA NA LUDZI. W kamienicy dwiupięlro- 
wej N, Gojawiczyńskiego pzzy ut. Łyczakowskiej 147 
znajdują karkołomne schody. Klatki schodowej 
kamienicznik nie oświetla, narażając lokatorów na 
„mebezpieczeńsiwo tostradania życia lub kalectwa. — 
Władze bezpieczeństwa winny zająć się tą sprawą. 


Emigracja... fabryk. 


Jak donoszą z Łodzi, w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy pwzeniosło się z Łodzi do Rumunj; kilkanaście 
mniejszych i większych zakładów fabrycznych baweł- 
uianych i półbawełnianych, 

Zakłady ie w Kobusji, Bukareszcie £ Czerniow- 
each zalrudniają wykwalilikowanych robotników pol- 

RABUSIE PRZEBRANI ZA KOBIETY. Eljasz| skich, których wyjechało z Łodzi około 400 wraz ze 
Sawicki, wezeń krawiecki. zam. przy ul. Łyczakow-| swem rodzinami. Obecnie rząd rumuński odmawia 
skiej pod i. 22, bawiąc na świętach w domu wodzi- | udzielania wiz wjazdowych do Rumunji tym robotni- 
ców, wracał wraz z kolegą Iwanem Szewezyszynem | kom oraz żąda montowania nowych maszyn. 

w Głuchowcach do Lubsany, W drodze na gościńcu Wskutek tego przenoszenie się zakładów fabryez 
napadło na nin dwóch osobników, przebranych zajnych nawalia ostatnio ua znaczne trudności i pirze- 
kobiety, z których jeden trzymał za rękę napadniętych | szkody. 
drugi zaś przeszukiwał kieszenie, domagając slę pie-| 

niędzy. Sawicki zdołał zbiędz jeduak wraz z kolega. | porzpezęzYKE OZNA ZAC ZY Ę 3 
Powiadomiona o tem policja wykryła spraweów na-į z. 
padu w osobach Wasyla Giumeńskiego i Józefa Ksu-| Przed przesiteniem w Gda 
kowskóego. |  GDAKSK, 2. 1. (Pat). "Gdańskie Echo“ donosi 

OGOŁACANIE KRAJU Z TŁUSZCZÓW I MIĘ-;że układ, zawarty między parljami mieszczańskiemł 
SA. Od pzasu spadku warloścć złotego spekulanci a socjabstami. zdaje się być poważnie zachwiany. So- 
masowo wywożą zagranicę bydło, wieprze. tłuszczełcjaliści starają się o luzdrowienie stosunków gospo- 
i mięso. Powoduje to podwyżkę cen tych arlykułów:, danczych w Gdańsku, dążąc oczywiście do zredukowa- 


si Ę. 


ska 


spożywczych. Ludność dotknięta bezrobociem i zmniej, nia nadmiernej liczby urzędników, w głównej mierze | 


szeniem poborów, nękana jest nową klęską wzrostu odpowiedzialnych za dotychczasowe niepowodzenia 
drożyzny. Możeby ktoś zwrócił uwagę władzom cen-! Gdańska w dążeniu do stworzenia lepszego współżycia 
dzom cenlrajnvm na te zbrodnicze praktyką spekulan-|z Polską. Nacjonaliści uatomiasl wcale nie myślą © 
tów! paskaszy. ftem, żeby zrezygnować z dotychczasowej swej polifyki. 
Jak się dowiaduje pismo z kół zbliżonych do senatu, 
Henryk Pująk, szeregowiec 6 p. strzelców konnych | leży się ką RODE a w omenie a a.) 
stacjonowany w Żółkwi, onegdaj podczas awantury | TUE w niedługim już czasie poważniejsze zmiany w 
powybijał szyby w kilku mieszkaniach. Franciszek Go- | A” 
dula, poszukując Pająka. zasłlał go w mieszkaniu 
Michała Miitbauera. zam. w hucie szkła „Godula w 
lowarzysiwie Augustyna Futiakiewicza i innych ko- 
legów piężko pobił P., w końcu zmasakrował go nożem. 


y g G 3 af, 4 T | g 

Program wykiadów TURA 
Pająk zmazł na miejscu wskulek upływe krwi. Müt- ; g 
Dauer nje stanął w obronie zamordowanego, lecz chwy- w Bo rysiawiu 


cl dogorywającego za nogi t wywlókł z izby na po-| w sali Domu Ludowego. Początek o g. 10 


0 


BESTJALSKIE ZABÓJSTWO SZEREGOWCA. 


pok” Pó 


4 


dwórze. Policja areszlowała wszystkich trzech wy-' 3 
mienionyeh oraz Matesa Kriigera i Stanisława Kowal-:| 10 I, Dr. S. Herschtal | "Samorząd gminny a ro 
zakowski i botnicyc c, d. 
czulkowskiego. 
i 
ARESZTOWANIE ZWYRODNIAŁEGO OSOBNI- | 371 Dr. L Grosfeld »*Prawa i obowiązki oby- 
KA. Andrzej Dobrzański bawiąc w hotelu "City", u-' watela< 
słyszał płacz jakiejś dzjewczyny. Okazało się, że była 
to 13-leinia Zofja U., która podała. iż pewien osobnik | 2.1 | dtto dtio 
zwalsł ją z pod kawiarni wiedeńskiej do hotelu i do- | 3 
puścił się na niej gwałtu. Powiadomiony o tem brat 
i Ro * ka : 31. I dito dtto 
U., odszukał zwyvoâniałego osobnika i spowodował 
jego, areszlowanje. Był to 36-lctni Stanisław Ma- : 
tusów, syn b. właściciela kawiarni “Renesans“, z któ- ZAJE | Sokołowski »Siła twórcza proletariatu« 


rym policja i sądy wielokrotnie miały do czynienia. 
Malusów podał, iż jest właścicielem dóbr. zam. w Ba- 
grodzic pow. Lisko, W czasie nocy sylwestrowej ten 
sam osobnik 'wywołał pijacką awanturę w kawiarni 
"Renesans', za co też policja ukarała go kilkunasto- 
godzinnym aresztem. 


14. IL | dtto 


l] 
| 21, II. | Br, Sualak 


dtto 


»Polityka narogowościowa< 


| 
| 
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PODRZUCONE ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA, Wia- 
dysław Łaszczyszyn. robotnik zatrudniony w szpitalu 
izyaelickiłm. znalazł wczoraj na starym cmentarzu ży- 
dowskim. leżące pod murem od strony ul. Szpitalnej. 
zwłoki noworodka, liczące kilka dni życia. Lekarz 
micjski dr, Doliński poleci! zwłoki odstawić do Insty- 
tulu medycyny sądowej. 

M 

KRADZIEŻE, Nieznany sprawca skradł pugjlares 
z kwolą 120 zł, na szkodę Emilji Magel stojącej obok 
przystanku iramwajowego koło kawiarni wiedeńskiej. 

Z muyeszkania II. Weisberg skradziono złotą łań- 
cuszkową branzoletę, wartości około 100 zł. 

Z kaneclarjj Izby Skarbowej skradziono futro | 
czapkę. kryvmską na szkodę D. Gurczyńskiego, naczel- 
mka mrzędu. 

Za kradzieże aresztowano: Edwarda Modniekiego 
i Franciszka Janiszewskiego. Munio Zifferblat został 
aresztowany za sprzedaż na pl. Solskich wóżnych rze- 
czy podejszanego pochodzenia. 


Morderca KŃuruliszwilego. 


tównież orzeczenie lekarzy, którzy stwieltrdziji, 
że poczytalność jego jest mniejsza. Śledztwo 
w Sprawie zabójstwa Kusuliszwiego jest już 
zakończone, akta fldesłano do Sądu okręg. 


„r m m O A AN w A! 


LONDYN. 2 stycznia. (Pat.) Komunikat 
biura  Reuleka. (Cd czasu rozmcwy, którą 
10 dni temu odbył premie: Baldwin z ambasa- 
dorem tureckim, plowstały w sprawie Mossułu 
nowe tkcliczności Podczas ostalniej sesji Rady 
Ligi Nerodów, delegacja turecka zcstała poin. 
formiewana o golowości rządu angielskiego ao 
podjęcia rekowań z Tuscją na podstawie decyzji 
Rady Ligi Narodów. 

Premier Baldwin, dal daszy dowód uslępli- 
wości Anglji przyjmując ambasadęfsa tureckie- 
go fi pewilarząjąc wobec niego życzenia An 
glji osiągnięcia porozumienia z Tutcją. Od tes 
go kzesu rząd turecki nie uldzielił « dpowie- 
jdzi ma propczycje angielskie: Przeważa po- 
ogląd, że rząd angie(ski posunął się do ostate- 
czmych granic ustępliwości. 


Eksdykfafor przed sądem. 
PARYŻ „2. stycznia. (Pal.) „Matin“ donesi 
z Alen za prasą grecką, że najwyższa Rada 
wojskewa wychodząc z założenia że gen. Pla- 
stiras jesi odpk'wiedziglty za kięskę poniesroną 
j przez ermję grecką w Anatolji w r. 1922, pc- 
tsferowiła b. dyktatcjra postawić przed Radę 


wojenną. ò 
Ferment w kraja RIff. 


Í 

| LONDYN. 2.1. (Pal.) "Times" podaje że w kwa- 

lerze głównej Abd cl Krima panuje gorączkowy nje- 
pokój z powodu stale rozszerzającego się ruchu nje- 

| podległościowego wśró.! szezepów zamieszkujących te- 

ryterjum Rilfu. Abd el Krim zamierza podobno zbiee 

i szukać schroniemia we Włoszech. 


| 


A 


Burze w Anglji. 
i LONDYN, 2 1. (Pat.), Trwająca tu od kilku dni 
| nieprzerwana prawie szalona burza wyrządziła wezo- 
| maj znowu znaczne szkody. Obfite deszcze spowodo- 
wały dalsze podniesienie się poziomu wód wi rzekach 
i slrwmieniach górskich. Wiatr wczorajszy spowodo- 
wał znaczne opóźnienia w komunikacji okrętowej, 
E= we wschodniej części kanału angielskiego, 


x| NADESŁANE. |x 


(Za te rubryxe Redakoja nie odpowiada). 
EZEEIDEOR KEES EŃ SE ZAC WERON 


DENTYSTYCZNE AMBULATOEJUM 
URZĘUNICZO - ROBOTNICZE 


i KOLEJOWE PLAC UNJ! BRZESKIEJ | 


CENY jak w ofic. ambulatorjum kolejowem. 
! Za legitymacją na dogodnych warunkach 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


+ MM w WAWA AWARIA 


Stan rokowań z Niemcami. 


O wstrzymanie likwidacji majątków niemieckich w Polsce. 


Tow. Diamand przedstawił następujące — 
szczegóły o stanie rokrwań gospodarczych z 
Niemcemi. 


powstała inicjatywia przyspieszenia układów — 
przy pomocy wstępnego układu, któryby o- 
bejmował ipiko 50 du 100 pożycji taryfowych 
najważniejszych artykułów! wzajemnego obclu. 
(Nowa taryfa celna poigka, wchlkdząca w ży- 
cie 1 slycznia, obejmuje okicło 1000 pozycji). 

Propozycja ta rięzbiła się o niezgodę wśród 
przemysłowców niemieckich z klłórych kazdy 
żądał, aby wslępny układ obejmował jego: wy- 
twory. Wobec lego Rząd niemiecki przygoto- 
wiije projekl opuslów naszych stawek autc- 
nomicznych, kibejmujący całą naszą taryfę cel. 
ną. Rząd niemiecki zapowiedział odpowiedź 
swoją na 25 stycznia 1926 r. i ma ten dzień za. 
proponcwał wspólne posiedzenie obu delegacji. 

Tak wygląda sprawa formajnie. W rzeczy- 
wistości Niemcy dążą do zniesienia lekwfida- 
cji majątków niefmieckich w b. zaborze pruskim 
lustianowionem (raktatem wersalskim i piirozu- 
mieniem wiedcńskiem. Dotychczasową likwida- 
cja iczują się pokrzywdzeni doląd zlikwidcwa- 
ni (i wnieśli do Trybunał Międzynarodciwe- 


UEA 


go skargi o cdszkodowąnie w wysokości 500 
miljoców złotych franków. 


W sprawie optantów Niemcy pragną dojść 
Tak zc strony polskiej, jak į niemieckiej, | do wyraźnego załatwienia. Sprawa ta jest jed- 


nak mniej aklualna od sprawy iilkwidacji. 


To są wstępne lrudności, któżych zała- 
[wienie może przyczynić się do szybkiego, ira- 
ktowanią slawek celnych — niajważniejszego za- 
dania konferencji. Niemcy oświadczyli głctowość 
ewerńlualnego lząłalwieniia sprawy przez umo- 
wy co do pcszczególnych grup towarowych i 
wprowadzenia lego w życie av formie prowizo- 


rjum. 


Układy jeżeli chodzi o gcspodarkę państ- 


wową obu Państw, (rwają zbyt długo. Należy 


jednak wziąć pod uwagę że mjemiecko-włic- 
skie rokowanią trwały znacznie dłużej, a nie- 
miecko-Francuskie trwają o pół rkku dłużej i 
doprowadziły zaledwie dyq+ wstępnego porozu- 


mienia. 


W sprawie tzw. osiedlenia, tzn. prawa wjaz- 
i zdkłądania przedsiębiorstw przemysło- 


du 
wych i handlowych, Niemcy zawarły z innejmi 
państwami umowy bardzo liberatre. Pod tym 
względem Poiska okazała również głollowość 
uwzględnienia głusznych żądań. 


Rumuński następca (ronu zrzeka się swych praw. 


BUKARESZT. 2. stycznia. (Pal.) Rezygna- | suneh' z pewną żydówką „która towarzyszyła 


cja ks. Karola z praw da Ironu oraz prero- 
gelyw mależnych mu. jako księciu krwi wy- 
wołala w całej Rumunji żywe pefruszenic. Na 
radzic Kkorrnnvej, którą zwołał król do Sinaja 
byli obecni przedsłtawicidje wszystkich partij 
politycznych, piłnadto patryarcha jako głowa 
kościcła lortodoksyjnego, prezydenci Izby i se- 
matu, oraz naczelny dę'wódca armji rumuńskiej 
w okresie wielkiej węejny generał Presan. Zwo- 
łany mą 4. b. m. parlament załatwi iegalne for- 
malności związane z przekazaniem następ- 
stwa tronu małcletniqmiu ks. Michałowi jedy- 
nemu synowi księcia Kartla. 


Przyczyna rezygnacji 


WIEDEN. 2. stycznia. (Pal.) „N. Fr. Pres- 
se“ z Bukaresztu:  Powiccdem zrzeczenia się 
praw do tcnu przez ks. 


w PY Sez + 


MIEZSZEI 


mu oslalnic w podróży do Londynu gdzie ks. 


Sylwestrowy. 

Tradycyjny wieczór sylweslrowy, urządzony przez 
partje odbył się w lokalu Związków. przy ul. Osłoliń- 
skich. Mimo całą nędzę stosunków, bawiiono się we- 
soło. Śwłal pracy wie, że on rozwiąże wszystkie trud- 
ności — bo praca jest podstawą wszystkiego. Jeżeli 
Śwital kapitalistyczny się trudzi, a trud okaże się bez- 
skutecznym i zrozumią to wszyscy, lo przyjdzie świa 
pracy i w wlasne ręce ujmje losy narodu ji państw 
ś da sobie z lrudnościamii vadę. 

W tym duchu witał w jmieniu robotnika rok 
1926 tow. poseł Hansner. Po rusku w imię bralerstwa: 
narodów — low. Kuśnierz. Chór robotniczy śpiewał 


p 


jpieśni. Muzyka grała do tańca. Bawjono się ochoczo 


do białego dnia, a skorzyslał na tem fundusz budowy: 
domu robotniczego we Lwowie. 

Z zabawy wysłano depeszę powitalną na Kongres 
w Warszawie na ręce tow. Szczyrka z życzeniami! naj- 
lepszego wyniku obrad, 


Wylewy we Francji. 

PARYŻ, 2. stycznia. (Pat.) Wylewy przy- 
brały w miektórych okdicach Francji poważne 
rozmiary. Na półnkcy i na północnyjm wscho- 
dzie wiele fabryk musiało zaprzesić pracy. Wio- 
da na Sekwanie przybiera i osiągriie priawidlc/po- 


| dobnie maksymalny picziom we wtorek 5. b. mk 


Falszywy paszport eksessarza Karola. 

WIEDEN. 2. stycznia. (Pat.) Neues Wiener 
Tzgeblatl'* z budapesztu: Aresztowany w 
związku z aferą fałszowania banknotów nie- 


Karo! 'zastępkwał Krója na pogrzebie królo- 
wej malki Aleksandry. Z Londynu książę miaf 
się udać da Wenecji skąd wysłaf' rezygnację: 
pod' (adresem króla. [ane wersje głęSzą że powo- 
dem zrzeczenia się naslępslwa tronu był ken- 
fikl z rządem. Książę Karol jak% szef lolnic- 
Lwa miął nic zgadzać się na usunięcie z armiji 
lotników którzy byi wysłani dœ Holandji, gdzie 
zakupili nieodpowiednie aparaly. Książę Ka- 
rol cpuścił już Włochy i wyjechał do Szwaj- 
carji. ,N. Fr. Presse“ przypomina; że w iric- 
ku 1918 znaną była afera ks. Karola który c4 


jaki Kovats był słiżącym u księcia Windisch- 
graetza znanego przewódcy legitymistów wę- 
gierskich. Policja stwierdziła że również fałt 
szywy paszporl ną podstawie którego . były 
król Karo. przybył swego czasu "na Węgry os 
piewał na nazwisko Ktwvatsa. 


Trzęsiesie ziemi we Włoszech. 


RZYM. 2. stycznia. (Pat.) Wczoraj wieczo- 
reni odczuto lrzęcienie ziemi mające  kiieru- 


Karola był jego slo- 


żenił się z panią Ląmbrine. Ślub odbył się 
wbrew woli rildziców w Odessie. Dopiero po 


dwóch lelach udało się skłęnić ks. Karola do 


rozwkidu i w roku 1921 książę poślubił ks. 
Helenę. 


“Kurjer Polski* przeprowadził ankietę z prze- 
wódeams sironniciw sejmowych na temat obecnej sy- 
tuacjj i stanowiska mniejszości narodowych wobec 
Państwa. 

Odpowiedź posła Pawła Wasyńczuka z sejmowego 
klubu ukraińskiego była bardzo charakterystyczna, — 
Wyraził on zdanie, iż stosunek obywatela do państwa 


Posel ukraiński o sfosunku Ukraińców do Polski. 


zależy wyłącznie od stosunku państwa do obywatela. 

— Slosunck Ukraińców do Państwa polskiego u- 
legnie zmianfe na lepsze — mówił on — gdy Pańslwo 
zrewiduje swój stosunek do mniejszości! ukraińskiej. 
Bo przecież Ukraińcy nie są wrogamii niepodległości 
Polski. 


OMENITI EAE AIE CAE A PAZERA OOO D OA ae D zb PA PA EA LOPORIE SOSS 


Zniesienie sadów doraźnych w Małopolsce. 


Rozporządzenie ministrów spraw wewnę- 


Rada ministrów wydała rozporządzenie, u- 


trznych i spraw. zniosło sądy dffraźne w ape-; lrzymujące względnie wprowadzające postępic- 
lacji krakowskiej, z wyjąfikiem obszaru sądu! wanie (doraźne „na czas do 30-gf! czerwiąa 1926 
okręgowegi w Rzeszowie. r. ma obszarach okręgów sądów apelacyjnych 


W apelacji lwowskiej zniesione: sądowniidtwo | w Warszawie, Lublinie i w Wiinie. 
doraźne iw okręgach Brzeżany, Stanisławów iii 


Stryj, 


Q komunikację polsko-niemlecką. 


BERLIN. 2. stycznia. (Pal) W, odpowiedzi 
na inlercejącję kilku posłów w sejmie prus- 
kim W sprawie wprowadzenia udcgodnień pa- 
są.orlcwych między Polską a Niemcami: odpo- 
wiedział pruski minister spraw wewnętrznych 
że sprawa la jest jednym z punktów sozważa- 
mych w toczących się prelkowaniach hanidlo- 
wych polskie- niemieckich. 


a MEREEN i] 


Burza w Gdańsku. 


GDANSK. 2. slycznia. (Pall) Wczoraj w 
południe w zatęce gdańskiej szalała lak sima 
burza (że stojący na ktfwicy w' porcie gdań- 
skim statek francuski ,;Chtemaa Lafito'** zer- 
wał się z koliwicy. Wezwane na pilmoc ezte- 
ry holcwniki z lrudem uratowały go od adal 
szego niebezpieczeństwa. 


—— 


nek pioncwy w Wenecji Tryjeście, Udine; Wie. 
eti Cadktte, i Rawennie. Żadnych szkód nie. 
było. l 


Dzieło o armji palskiej, 


PARYŻ. 2. stycznia. (Pat.) Na półkach 
księgarskich pojawiła się książka i armji pol- 
skiej piłra Karola Henryegc szefa gabinete 
ministra wojny Painlevego który napisał do 
niej przedmowę. Książka zawierającca rów- 
nież odezwę Gcluraud w sprawie armji pol- 
skiej jesl szkicem dziejów armiji polskiej (cid 


| 12 wieku począwszy przedstawiającym z kcleji 


wysiłki'jw kierunku zorganizcwania polskiej sj. 
ły zbrojnej w (kresie wielkiej wojny z uwzgię. 
dnieniem zasług poszczególnych (sób jak miar- 
szałka Pilsudskiego gen. Józefa Hallera. Dcw- 
bór-Muśnickiego i Żeligjewskiego. Oddzielny 
rozdział peświęcony jest obecnej organizacji 
armji i [mąnewrom iw roku 1925 przyczem at- 
tor uwydatnia (wielkie pcstępy dokonane na 
polu wcjskowości w oslatnim okresie urzędowa. 
ria (byłego ministra wgjny gen. Sikorskiego). 
Farhowa (ta książka 'wywiiłała wielkie zaintere: 
sowanie (wśród wiajskowych sfer francuskich, 


Repuklikański Hindenburg 


BERLIN. 2. stycznia. (Pal) Odbyło się tw 
przyjęcie (u prezydenta Rzeszy z Okazji Nowe« 
go Rcku. W, czasie przyjęcia dyplomatycznego 
zastoscwgąno po raz pierwszy ceremonjał po- 
dobny dc ceremonjału stosowanego w innych 
państwach republikańskich. Przed pałacem pre- 
zyderta ustawione kompanję Reichswehry któ- 
ra oddała hcnory wojskowe dyplomatom w u- 
niformach galdwych. Prezydent Hindenfbiurgy 
wystąpił we fraku przybranym orderami. mię- 
dzy innymi wielkim, krzyżem orderu Żejaznego 
Krzyża. " 


.? l jj 


= „DZIENNIK LUDOWY" _ 


- Nasz program wojskowy w Sejmie. © 


Do ekspose ministra gen. Żeligewskiego za- carneńskie wprowadziły odprężenie z uwagi | 
brał głos w komisji wkcjskowej tow. dr. Lieber- na Niemcy, które są nimi związane także w sto- 
w sprawie jednorocznej służby wraz ogmanicze- sunku do Polski. Bliskie wstąpienie Niemiec | 
nia poboru pekruta do 150 tys. szeregowców do Ligi Narodów utrwala tc odprężenie ną 
mówił: „czas pewien. Tak samo polepszył się stesunek 

— „Nie dla doktryny — ani dia zaspo-, do Sowietów, które są zresztą zbyt zajęte por 
kojenia potrzeb demagreicznych PPS żądą lityczną ekspansją na Dalekim Wschodzie i za- 
krótszej służby wojskowej i klbniżenia konlyn-j nadto paraliżowane trudnem picłożenijejm go- 


NZ 


bu Gen., co zmniejszy person o! jedną trzecia 
stanu 'obecnego. 

3) Zwinięcie ogromniege aparatu trybunatw 
orzekającego dla «ficerów i przekazanie czyn- 
ności tych sądom henorowyfmi 

4) Zniesienie ekspozyftur wojskę(wej kon- 
(roli przy DOK. à 

5) Zniesienie szefów inżynierji i saperów 
przy każdym DOK. 

6) Zniesienie baonów sanflarnych i połą- 
czenia szkolnictwa sanitarnego ze szpita.ami. 


gensu. Zagądnienia obrony Państwa jest zbyt, spodarczem wewnątrz kraju. 


poważne aby je podporządkowywać doktrynie 
lub demagogji. Za wiee marzeń i sił poświę- 
ciliśmy (wskrzeszeniu Państw;, aby jego Nie- 
podległość narażać na szwank přzez niedl- 
slateczną obronę. Zgłaszamy wnickki właśnie 
dla wzmocnienia siły Poństwa. Pedczas wojny 
oczywiście należy wysyłać żołnierzy jakriajwię- 
cej ale w bitwie, jaką Państwo toczy na pciu 
niepodległości finanscwej i gospodarczej, in- 
teres Państwa wymaga, aby jaknajmniej żoł- 
nierzy utrzymywać w koszarach. Oczywiście 
z uwzględnieniem miary przed chwitą wspo- 
mniamej, Państwo, w którym, obcina się płace 
funkcjonarjuszów, aby zachować cówniwagę 
budżetu, uzdrowić walutę i zdobyć zaufanie 
zagranicy, mie powinno dcpuścić, aby ludność 
nie rozumiała, czetmiu te wysiłki mają się za- 
trzymać u progu koszar wejskowych. 

Omówiwszy procentowe: budżet państwowy 
na wydatki militarne za minionych dwa at, 
dalej snuje: 

„Pobór według budżetu na r. 1925 przed- 
slawia się: 

227.803 — szeregowców, 

36.184 — podoficerów, 
18.234 — oficerów. 

Ponieważ wobec dwulelniej służby wijsko- 
wej na stan szeregowców składają się dwa ro- 
czniki i ponieważ M. S. Wojsk. z własnej ini- 
cjatywy zamierza obniżyć kontyngens na 1926 
r. o 20.000 szereg. przeto skeyro na rok przy- 
szły zostałoby 207893, «kazuje się, że z jed- 
nego rocznika wciela się dc służby 'wojsko- 
wej '103.500. 

Pobór roczny daje jednak przeciętniie 200 
tys. ludzi zdatnych do służby. Min. z tej służ- 
by odlicza z tej sumy przeszło 60.000 i! ustala 
wijdajność jednego rkcznika na mniej więcej 
130.000. Wobec tego przeszło; 30.000 popiso- 
wych nie zostaje tło szeregów wcielęjnych. 

Obowiązek służby wiojskciwej przestaje być 
powszechnym i równym, sprzeczność tę usunie 
służba jednoroczna. 

Czy obniżenie kontygensu i służba jedne 
roczna są dopuszczalne z punktų widzenia SY-| 
tuacji międzynarodowej j? Re- 


i wewrięlrznej 
ferent odpowiada ma to twierdząco. Układy lo- 


Prawdziwy portret Mussoliniego. 


(Według Świadectwa Angeliki Balabanow.) 


l 

Nikt może nie zna Mussoliniege: tak dobrze 
i mie potrafi z taką dokładneścią skreślić jego 
rozwcju jak Angeliki Bałabanow. „Angeieina', 
jak nazywają ją robotnicy włicscy, — klórzy 
wprost uwielbiają tę porywającą mewczynię, od 
r. 1000 żyje we Włoszech i pracuje dła ruchu 
socjalistycznego. Kcbieta ta udała się po zło- 
żeniu doktoratu i kadbytych stuajach w Ber- 
linie i Lipsku do Rzymu. gdzie słuchała wy- 
kładów Antoniego Labricli. Wkrótce jednak 
wsłąpiła ‘do socjalistycznej partji włcskiej i 
po kilku Latach wypłynęła jako najpłcmienniej- 
sza i najbardziej uwiełbigna mowczyni. Zmazu 
zajęła sie agitacją między robotnikami wędru- 
jącemi, którzy przenosząc się z (miejsca na 
miejsce, trudno przyslępni byli dla agitacji i 
propagandy socjalistycznej. W czasie jednej ze 
swoich podróży agitacyjnych poznała w Lozan- 
nie mlodego Musscliniego między czasowymi 
emirganit sima. / 

Posłuchajmy ico (a tem; spotkaniu opowiada : 

Poznałam Mussoliniegfę w r. 1906 w! czasie 
wykładu. który wygłosiłam w Lozannie przed 
wędrowvrymi cobctnikami. Mussolini, podów- 
czas chłopak 22—23 lelni wpadł mi wi oczy E 
tego. że wyglądał nadzwgcząj nędznie. — Już! 


7) Zniesienie odrębnego sądętwiictwia woj. 
skowego na wzór Francji. 

8) Zniesienie wydziałów rachunkowych — 
przy IDOK. 

9) Zniesienie 10 idrukarń przy każdum DOK 

10) Zniesienie odrębnej żandarmerji woj< 
skowej, liczącej w «czasie pokcju 3 tys. tudzi, 

11) Zwinięcie szkoły sanilarnej w Warsza- 
wie z budżetem dwiufnfljonowym i zastąpie- 
nie jej specjalnemi katedremi na Uniwersyte= 
cie. 


Co się tyczy syluacji wewnątrz kraju, to 
nie wymaga. ona Lrzyjmanjja wielkiej armji w 
koszarach. 

Wnioski PPS. nie przynoszą też szkęidy silę 
obronnej Państwa ani pod względem mpobili- 
zacji, ani wyćwiczenia, ani wreszdie organiza- 
cji wewnetrznej armji. Skrócenie służby po- 
większa rezerwy na wypadek wójny, albowiem 
po wprowadzeniu jedmcirocznej służby, conaj- 
mniej 30 tys. obywateli więcej rocznie będzie 
poddanych 'wyćwiczeniu. Nie ucierpi na tem. 
wartość (ćwiczenia, bo przy dzisiejszym syste- 
mie żołnierz traci zbyt wiełe czasu na parady 
itp. Pod względem organizacyjnym nie jest 
prawdą, że krótsza służba wymaga więcej pod- 
oficerów zawodcwych. Trzeba będzie zreor- 
ganizowąć służbę administracyjną i biura woj- 
skowe, wtedy zwolni się duża iiczba pgdofi- 
cerów. 

W celu reorganizacji armji proptnuję: 

1) Zwinięcie inspektoratów broni i prze- 
kazanie (ch czynności inspeklorciim armji wnętrznego. í 

2) Reorganizacja biur M. S. Wojsk. i Szta- Do tych spraw wrócimy. 

TOEA EE | |) a i T E 


Łajdactwa z jednego tyiko tygodnia! 


W kturslocjum szkolnem w Łodzi wykrylo nad- nieobliczalne szkody. Dalsze śledztwo spoczywa w sę” 
użycia. Naaużytia te popełniane były przez 2 lata i kach specjalnej komisjj KOP., która przybywa do 
naraziły skarb państwa na stratę blisko 400.000 zł>- Rakowa. 
tych. Mianowicie przez 2 lata wypłacano przeszło 100, 
nauczycielom zarówno szkół średnich, jak powszech Przeprowadzone w Biurze pośr. pracy w Droho- 
nych, gaże wyźsze. niż przewidziane dekretem Mini- | pyczu szkontrum wykryło brak w kasie 30.000 zł. 
sterstwa oświaty i wyznań rel. wW sprawjie tej zjechała | ty rezuliacje aresztowano kierownika Bi Mieczy+ 
do Łodzi specjalna komisja ministerjałna, która pro- | tawa Wąsowicza, a razem z nim dwóch urzędników: 
wadzi dochodzenia na miejscu, Martana i Majewskiego. Krążą nadto wersje, że mają 

ow być jeszcze aresztowani dwaj inni funkcjonarjusze. 
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12) (Zniesienie instytucji ordynansów ofi- 
kerskich. 

13) Zniesienie udziału w konduktach, eks 
pedycjach karnych, wykonaniu wyroków i pa- 
radach. 

14) Zaniechanie w 1926 r. powołania re~ 
zerwistów na ćwiczenia. 

Pauzę w zawikłaniiaąch międzynarodowych 
należy wyzyskać do wzmocnienia siły gcspo= 
derczej i finansowej Państwa, bez czego Pań 
stwo kie mogłcby się ostać wobec wroga we- 


"Słowo" wileńskie donosi, że, na lerenie odcinka 
Raków patrol KOP. aresztował partję szmuglerów. NE: ! 
Wzięci w krzyżowy ogień pytań, przyznali się. że są W Siedlcach został aresztowany podprokurator 
podstawieni przez majora Leona Krzesfińskiego, do-| Sadu tamtejszego, T.. pod zarzutem siałszowania we- 
wódcę szwadronu północnego odcinka 2 brygady KOP. | kslu na 500 zł, dokonanem w Brześciu nad Bugiem. 
do którego też należy towar. Na skutek tych docho-| Aresztowany podprokurator był poprzednio podpro- 
dzeń, aresztowano majora Krzesińskiego. któremu dal- kuratorem sądu okr. Y Białej Podlaskiej, a przedtems 
sze śledztwo udowodniło, że zajmuje się szmuglem odj wzędnikiem w urzędzie walki z lichwą. 
kilku miesięcy i tem przysporzył skarbowi państwa | 
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wówczas miał lo spojrzenie niepewne, jakie, franków. — Zachęcałam go do tego i przy- 
najczęściej cechuje ludzi dzieazicznie obkiążo- | rzekłam pomagać przy tłomaczeniu, dcl też czy- 
nych. Osobliwie podupadły prcłetarjusz — po-| niłam, ilekroć przyjeżdzałąmi do Lczanny, tak 
myślałam. i zapytałam kilm jest i skąd pocho- | że prawie większą część lłomaczenia ja usku- 
dzi. Mussolini opiewiadał mi, że jest dezerterejm; leczniłem, ponieważ Mussolini bardzę, słabo 
właskim, bo nie chciał wstąpić do węjska. Żył | jeszcze znał język niemiecki. 
wledy w najstraszniejszej nędzy, utrzymywany 
ofiarnje przez towarzyszy włęskich, murarzy i 
wyrobników (dziennych, któśzy przebywali wi 
Lozannie. Powien murarz powiedzial mi wite-; 
dy że kaza? Mussolinjiemu uszyć bieliznę ze 
starego prześcieradła. Tak' biledpi włoscy ro- 
botnicy wędrciwni wspierali uchodźcę, który; 
we Wiłoszeci: chciał zostać nauczycielem lu- 
dowym. ale nie imógł zdobyć się na energję 
spełnienia obowiązków tego. zawodu. Musso- 
lini jest synem biednego kowala z Peredapie Od r. 1900 wydawaliśmy w Lugano pismo 
koło Fcrli w Romanji. Ojciec Mussoliniego był | socjelistyczne które po dziś dzień wychodzi 
inlernecjonalistą ; należał był już do pierwszej | jeszcze: "Lavenire del Lavoratore“ (Przyszłcść 
Międzynarodówki. Sam Mussolini jrósł w' sccja- | robotnika). Współpraccwnikami przygodnymi 
listycznem Środowisku. Rcbolnicy poini, w jego|tego pisemka byli Sarsati, Cabrini, Deila Valle 
wsi ojczystej byli socjalistami, a picmieważ zaw- |j ja. Mussolini zaczął tedy także pisywąć aia 
sze robił to co vobili inni il nigdy nje był niego, posyłając nam artykuły przeważnie an- 
w stanie zdecydować się na działanie indywi- | tyklerykaine i antymiilitarystyczne. Antyklery- 
dualne stał się socjalistą, już w pierwszej mło- | kalizm jego był bardzo prymitywny i nie sta- 
dości. rał się o oświetlenie zagadnień meligijnych, — 
Zbliżyłam się — opowiada dalej teiw. Bałla- | lecz o prostą iprklpagąndę przeciw kierykaljm 
banow — do tego biedaka, a on opewiedział| zmowi. Napisał też wówczas broszurę, w któ- 
mi. jak bardzo pragnąłby przetłumaczyć bro-, rej usiłował dowieść, że niema Bega. I impżnia 
szurę Kautskiego pt.: “W, dzień po rewelucji| zaliczyć to do najciekawszych figlów, jakie u- 
socjalnej“, za 00 mógłby «cllrzymiać około 50] rządza kagrys wypadków!: Broszura fa we Wio- 


Nie mając żadnego zajęcia zawodcwego, Mut 
ssolini piinie oddawał się lekturze, szczególnie 
dzieł francuskich, jąk Blanquiego i innych fnan- 
cuskich autorów i przejął się zupełnie du- 
them francuskim. Mussoljni posiądał wtgóle 
zdolncśc przystosowania się w stopniu zgoła 
wyższym, aniżelij ta którą odznacza się naród 
włoski, co charakteryzuje człowieka bardzo — 
nerwowego. 


Nr 3 


Jakie czynsze będziemy płacili w- styczniu ? 


Wobec nieuchwalenia dotąd przez senat noweli 


do ustawy o ocnronie lokatorów dotychczasowa na-;a) 0.6882. b) 0.6367, c) 06262. d) 05737; b) Lokale han- 
rasie pozostaje w mocy. W myśl tej ustawy podwyżka dlowe, przemysłowe 4-tej kategorji. rzemieślnicze — 
czynszu o 6 proceni następuje automatycznie co kwar- (świad. przem. 8-mej kateg.) mnożnik 06909. 

tał a wobec lego. 1. stycznia 1926 nowe mnożniką| 
czynszowe przy uwzględnieniu obniżki gminnego po- | a) 0.6900; b) 0.6375; c) 0.6270; d) 05745; b) Lokale 


datku lokatorskiego z 6 proc. podstawowego komor- 
mego na 5 proc. przedstawiają się następująco: 

Dla każdej kalegocj; mieszkań podane są 4 mno- 
żniki, mianowicie pod: 

A) dla wszystkich ląkatorów, opłacających pełny 
czynsz z dodatkami; ` « 

B) dla osób, zwolnionych przez Magistrat od o- 
płaty gminnego podatku lokatorskiego; 

C) dla osób korzystających tyłko ze zwolnienia 
od 6 proc. podatku lokatorskiego, na rzecz funduszu 
rozbudowy; 

D) dla osób zwolnionych od gminnego i państwo 
wego podatku lokatorskiego (inwalidów, wdów i sie- 
rót i t. p.). 

NOWE MNOŻNIKI WYNOSZĄ: 

Grupa A. Mieszkania jednojzbowc ù pokój z 
kuchnią, mnożnik a) 0.6367. bì 0.5842 cp 05737. d) 
0.5212, 


Dział ekonomicz*y. 


»„Ohodorówxwzr” 


Akcyjne Towarzystwo dla przemysłu cukrowniczego w Chodorowie. 


Dnia 29. grudnia odbyło się pad przewo- 
dnictwem senatora dra Marcina Szarskiego 
Wałne Zgromadzenie akcjonarjuszów akc. Tc- 
werzystwe dla przemysłu cukrowniczego w: (- 
becrości 16 akcjonarjuszów, reprezentujących 
439.171 akcji. a głosów 4.301. 

Ze sprawozdąnia za 12-ty nk obirachunko- 
wy 1924/25 (dowiadujemy się g* stałyjm i cią- 


głym rozwoju przedsiębiorstwa odnośnie do 
wielkości i spcgobów produkcji. 
Dotechczaesowy efekt w biegu będącej 


kan:panji wykazuje w stosunku! do zeszłęjrocz- 
nej kempanjie zwiększenie dziennej sprawno- 
ści ciikrowni o 2.000 q busaków, a więc ci 
20 pror. suszarni wyfłoków g' blisko 50 proc. a 
refinerji cukru o 15 proc. de: wpłynęło na 
zm.riejszenie opału o przeszły 2 proc. licząc 
ma przerobione buraki, a cę slanowi ząoszczę- 
dzenie około 200 wagonów węglą. — Kampanja 
w tiegu będąca w której cukrownia Chodcirów 
przerobi okcłe 1 miljona q buraków i wypirodu- 
kuie ckołce 150.000 q cukru, oraz wysuszy o0- 
koło 50.000 q wyłtłckków, daje dotychczas do- 
ibre fechniczne wyniki. Kampanja  ukończtia 


szech prezydenta ministrów Mussoliniego jestj jechali karabinierzy w jednym powozie, a i 


zabroniona. 

W kilka lal potem okgło 1900 czy 1910 
Mussolini ma podstawie amnestji wrócił do 
Włoch, osiadł w swem jmfiejscu ricdzinnem, 
gdzie został redaktorem tygicdnika partyjnego 
“La Cotte di Classe“ (Walka kias), jednego 
z wielu tygodnika socjalistycznych, które wów- 
czas wychodziły we Włoszech. Zapraszał mnie 
często ną wykłady do swegci okręgu i pewnego 
razu miałam: mówiić też w Forli o Ktctmunie. 
Zgromadzenie, ma które przybyłam, było bar- 
azo (burzliwe. Włościanie w tej ckolicy należeli 
wówczas ido partji republikańskiej, roblotnicy 
wiejscy zaś byli wszyscy socjalistami, a to prze- 
ciwieństwo jczęsto ujawniałc się jaskrawo na 
zgromadzeniąch. Republikanie usiłowali prze- 
szkadzać zgromadzeniu w ten sposób, że gi-ali 
w kręgle ma łące za gospodą, w której prze- 
mawiąładm. Towarzysze uważali to za prictwo- 
kacię i denerwowąali się, Mussolini zaś był 
silnje rozdraźniony. ja zachkiwałam spokój i 
mówiłam. dalej. Po wykładzie doniósł mi Mu- 
ssolinj drżąc cały, że robtcltnik sztyletem zra- 
nil republikaniną. Mussotini rkpił na mnie 
wtedy wrażenie, że przerażenie jego nie wy- 
pływa z poczucia odpciwijedzialności za skutki 
zderzenia, lecz z osobistegi! stęachu przed tem, 
CO nestąpi. Pojechaliśmy wiedy pciwozem, na 

worzec. Mussolini chiciał się upewnić, czy ka- 


rabinjerzy (żandarni) nas chronią ; przed nami | rem. 


„DZIENNIK LUDOWY* $ 
jszło 400.006 zlotych na amcrtyzacjęe zło 
"6 ch 790,537.20. 
1) Na fundusz rezerwowy zł.  39.526'86 
Grupa B. a) Mieszkania z 2—3 pokojł, mnoźnik| 2) N: 5 pror. dywidendę 312500 = 
3) Na tanlijemę dla Rady Zawiad.  43.85103 
4) Na superdywidendę 3 proc. 187.500*— 
5) Na remmunerącję dla Urzędników 
Grupa C. a) Mieszkania z 4—6 pokoji, mnożnik Cukrowni i dóbr 33,183:= 
6) Na zapomigi dła Urzędników ; 
spółdzielni robotniczych oraz związków zawod. rob., Cukrowni: | 
pracownie rzemieślnicze (świad. przem, 7-ej kat.) mno- z) na kształcenie dzieci 10.000*— 


b) na fundusz Kasy Przezornckci 2.682*— 
c) dla wdowy pc Urzędnikukp. 


żnik 0.6900. 
Grupa D. a) Mieszkania od 7 pokoji w zwyż, 


mnożnik a) 0.7425; b) 0.6900; c) 0.6795; d) 06270:| _. Kieszkowskim ! 5.000— 
b) Sklepy i L d. © przedwojennem komorneim do 7) Na jremuneracje dla rzejmiieśini- 
1500 kor. rocznie, pensjonaty i t. d. mnożnik 07425. | ków i dozęjrców cukrowni  17.983— 
Grupa F. Budynki fabryczne i pomieszczenie| 8) Na zapomcjgi na cele publiczne: 
tamże, mnożnik 0.7950. a) na zapomegi dla kształce- 
Odnośny mnożnik pomnożony przez kwotę czyn- nia dzieci emeryt. urz. 
szową, płaconą w czerwcu! 1914 roku. daje w iloczynie państw. i sierot po nich 6.000*— 
czynsz za styczeń wraz Z wszystkimi podatkami i do- b) dla Tow. Gimn. Sakół w 
datkami. Chodcfrowie 1.000— 
Mnożniki za mieszkania ì lokale od grupy C. c) dla (Tow. Gimn. Sckół w 
począwszy nie obejmują już zwrotu wydatków na ad- Bóbirce 1.000*— 
manistrację i dozorcę. zaś budynki fabryczne (grupa d) dla Zakładów Naukowych 
F) wolne są ponadto od podatku wodociągowego. ogólnclkształc. i zawod. 
iz — w Chodecrowie 2.000*— 
e) na wszelkie inne cele publi 
— na czne 10 q cukru t. j. 1.350*— 
czyli razem zł. 665.517'89 
pozcstełą zaś resztę zł. 125,01931 przenieś 
na rok 1925/26. i 
Dywidenda wypłacaną będzie od 1. lutego 
1926 r. 
l 11—1 


będzie około 25. stycznia. | 
Nowa uslawa o icbrocie cukrem jest dlą 
wielu cukrowni krzywdzącą i niesprawiedliwa. 
-— Co do stosunków w kartelu twierdzi spra- 
wozdanie. że dopóki nie zostanie skasowaną 
cenitrelizącja sprzedaży cukru i (dopóki będzie 
ona dokcnywaną przez czynniki niefachowe i 
nieodpowiedzialme, kraz dopóki rafinierje 'bię- 
dą ograniczane w swej produkcji, ' przystąpie- 
nie cukrowni „Chodęrów* do kartelu jest nie- 
możtbne. Wreszcie omawia sprawiczdanie bar- 


TERT ESEE A OETA 
Z sali koncertowej. 
Występy Adi Sari i Manena 


Nazwisko Ady Sari jest już u nas tak znane 
i tyle superlatywów pisze się o niej po każ- 
dym wtstępie, że trudno po tstatnijm| koncercie 
napisac jeszcze coś nowegłą. Można chyba pod- 
kreś'ić, że jako pieśniarka okazała p. Sari, 
również swą wysoką kulturę muzyczną w peł- 
nem wtrazu wykonaniu, trudnych w intonacji i 
dzo krytycznie slosuńki . panujące cbecnie w nastroju pieśni: jak Rachmaninowe, Kimskie- 
państwie, | : s | go--Kchsakowa IM. Sołtysa (Magłgiolete) i Frie- 
. Po przyjęciu sprawozdania dë zatwierdza | manna (Cudne oczy). Całą pełnią swej fenqk 
jącej wiadomości, udzielcno Radzie Zawiiado- | enelnej kosoretusy przedstawiła artystka w 
wczej i Zarządowi absoluferjum, Dyrekcji u-; arjech z oper: Charpentiera, a zwłaszcza Mom 
znarie, zaś Generalnemu Dyrektorowi  Inż,! zarla z “Fletu zaczarowanego*, która na c(góć- 
Stanisławowi KREMEROWI szczególne uzna- | "EE 


; e > ne żądanie powitarzałą. 
me t podziękowanie za jege' działalność. | “W Łucji z Lammermoom' Denizettiega 
Przy uzupełniającym wyborze do Rady; t 


i Dk ly | głos arlystki przewijający się ciągle wśród! gło 
Nadzorczej wybrany został penownie dr. Wil-| su fletu, "ub. wspólnie z nim biegnacy, w szalo- 
helm KRZYSZTON, ,.tnęch pasażach — rywalizował swobiedą il lek- 

Wreszcie uchwalono następujący  rkedział 


V J 4 kością z instrumentem w poktcizeniu tych nie- , 
czystego zysku wykazujący, po ©dpisaniu prze- | zwykłych Lrudności. Chwiilami zdawało się, że 


to kie głos ludzki, lecz jakiś biajeczny instru- 
meat o niesłychanej subielności wydaje te sło- 
wicze trele (“Pieśń słowika" wykonane nad 
procrem). Trudna partję fletową w arji z Łucji 
z Len jmermoom zagrał z precyzją pref. Scherr, 
Akomgp. ua fortepianie dr. H. Grunsberg. 

Wuslęp Juan de Manena poprzedziła w nas 
sława mistrza, klówy otrzymał od rządu hisz- 
pańskiego (w darze sławne skrzypce Sarazate4 
go. a więc tem samem został niejakG oficjal- 
nie uzrany za następcę tegoż. 

W korcercie swym wykazął Juan de Manena 
rzeczywiście mistrzostwo techniki skrzypdowej 
pesumięte (do najwyższego szczytu przy czem 
cudowny instrument pozwkfił mu na wydo- 
bucje we flazeojetach zupełnie fletowej bar- 
wy. — Jednak mistrzostwo to wirtuoza odbiło 
się ujernie na prog emie koncertu, który przy- 
niósł nam prawie wyłącznie utwory technicznie 
świetne. służące jako popis wirtuczowski, ale 
dające meło zadowfclenia artystycznego. Cha- 
conne Becha w pierwszej części wieczoru za- 
traciło swój charakter w opracewaniiu Juan. 
ae iManena. W, drugiej części programu po 
SehuberLa „Pszczole”* zagranej Z najwyższą ma- 
estrją. (usłyszeliśmy sziachelną pełną prostoty, 
melcdją O.ueka, która temlbardziej kazała ża- 
łoweć, że więcej tego rodzaju utworów nije 
Larzaiego i mnie. jako reprezentant: Retma-| zralezło się w programie. Być może, że w! swym 
nji do zarządu wszedł Mussolini. _ łplerwszi,jm u nas występie chciał Juan de Ma- 

Naczelnym redaktorem, “Avanti™ został Ba- | nen c!śnić nas swem wiirfiuozcstwem, a w przy- 
wci, który był także naczelnym adjmiinistrato. | szym korcercie przedstawi się nam. w! całej 
| pełni swego artyzmu. Zastępca, 


do naszej dorcżki wsiedli karabinierzy. Ledwo 
ujechaliśmy kawałek drogi, padł slrzał. Był 
przeznaczony (dlą nas, ale strzał padł ną pierw- 
szą dorożkę, w której siedzieli karabinierzy, 
Mussolinie przestraszył się okrkjpnie i błagał 
mnie, abym nie wyjeżdżała tłumacząc, że nie 
może leraz pozcslać sąm, bo kto wie, czy nie 
wprowadzą slanu wyjątkowegę. Oświadczułam 
mu, że nie imogę pozestać, bo nazajutrz wy- 
pada 1 mała, e miałam przemąwiąć ną woz- 
maitych zgromadzeniach. Ale Mussolini przy- 
szedł ma dworzec i usiłował powstrzymać mnie 
od wyjazdu. W końcu jednak mcgłam opuścić 
Forli, gdy inni tewarzysze w obecności Mu- 
ssolinfjego przyrzekli mi, że będą przy nim 
i nie opuszczą go. 


Z W NAA OZ WO OO Z. 


Na zjeździe parlyjnym w Reggi wi Emalja,! 
my redgkali, do których należał także Mu- 
ssokini, uzyskaliśmy większość, mad refctmii- 
stami. Przywódcy tych ostatniich, Bissolat, Ca- 
brini, Postecca zostali wykluczeni na wnicsek 
Mussoliniego. Refcfmiści oddai nami wtedy 
wszustkie (mandaty w zarządzie partyjnym 1 
tak z radykałów wybrane Serrałiego, Veilę ii 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


“URN TS". 


4 ,Teair Mały znakomitą farsę Katerwy: 


f 
Literatura, nauka, sztuka. 
humorem «+ doskonałą treścią. Wszystkie dotychcza- 
sowe przedstawienia Eira były wyspirzedane. 


BEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 
Niedziela, o godz. 3 popoł. "Dziewczyna z za-| 
chodu“, Ceny zniżone popołudn. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz 
Ceny zniżone, 
Poniedziałek, o są 7.30 wiecz. “Nictoperz“. Zw wydawnictw. 


Ceny zmiżone. à a | H. RIDER HAGGARD: ONA, Dzieje niezwykłej 
v Wlorck, o godz. F wiecz. *Nieloperz . CENY | wsp: 


. “Pan Minister“. 


Ze awy. Tłumaczył Bronisław Talk. 
Azone. Swojego czasu ogromny rozgłos w świecie zyskała 
KBHPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (uL Słomata- 

Niedziela, o godz. 3.30 popol. *Dzjkus*, Geny go, lubującego się w tematach egzotycznych. budzą- 


zmiżone ipopołudn. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. 


| cych zacickawienie swą niezwykłością i senzacyjno- 


“Marietta“. Ceny] ścią, jprzytem jednak mających pewną wartość lilerac- 


"Atlantyda" powieść Piotra Benojt, pisarza francuskie- | Komitety fabryczne; J. Wigsarionowiicz: 


AK, 6] 


Już lylko* niedługi czas grać będzie | Bańkowska: Z rozważań nad rolą odtwórcy w muzyce; 
'Urwis', która | I. 
| zawojowała lwowską publiczność swym przepysznym |utlworów poetycznych, sfrawozdania z koncertów. o- 


Wieniewska: Że sceny 4 scenki; pozalem kilka 
pery, odczytów oraz z wystawy malarskiej, 
i komunikaty, — Cena numeru 50 groszy. 

_ "KULTURA, miesięcznik życia kulturalnego. spo- 
łecznego i politycznego. Red. Stefan Rudyk. Treść nu- 
meru za mies. październik — grudzień (10—12) 1935: 
Z poezji niedrukowanych Iw. Franka. I. Kosynka, 
Nad ranem; E. Zola: Zastój: Wolność prasy; Ł. Da- 
widowicz: Futuryzm; N. Łazarkiewicz: Walka o zie- 
mię; G. Dz.: Reforma rolna na Bukowinie: L. Kr: 
Marksizm i 
problemat narodowościowy; Na różne tematy; Locar- 
no; Gospodarstwo światowe; Cyfry kontrolne; W rocz 
mieę planu Davesa; Wybory w Czechosłowacji; Od- 


kronikę 


zniżone. ką dzięki barwnemu i poelycznemu językowi. Nieba-| powiedź “Woli Naroda“; Slrejki i Jokauty w Europie, 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. "Panienka ęwem jednak zauważono, że temat, który dla swej, Adres: *Rultura, Lwów. ul. Ossolińskich |. 10. 

z magazynu“, Ceny zniżone. t |"Atlatydy" obrał Benorl, uderzająco przypomina inną | Z WYDAWNICTW POPULARNYCH. Znana od 
Wiorek, o godz. 7.30 wiecz. «$wierszcz za komi- | powieść. napisaną o wiele wcześniej przez angielskie" | lal popularna Bibljoteka Powszechna, Zuckerkandla 


nem“. Premiera. Ceny zniżone, 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. 
Niedziela. o godz. 4 popoł. "Hiszpańska mucha”. 
Niedziela, o godz. 7.30 włecz. “Urwis“a 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. “Urwis“ 
Wtorek; o godz. 7.30 'wiecz. *Urwis . 
Środa. o godz. 4 poroł. "Hiszpańska mucha“. 


[go powicściopisarza Rider Haggarda (zmarłego w ub.' 

Gródecka 2. roku} noszącą tytuł *Ona* (Ayesha). a nawet zarzu- 
«cono Benoilowi plagjat. Islotnie, nie można się o- 
przeć wrażenłu, że powieściopisarz francuski nie na-' 
śladując miewolniczo Haggarda, w każdym razie wzo- 
rował się na jego powieści. Utwór Haggarda, opisu: | 
jący awantutrnicze przygody dwóch Anglików w głębi 


| w Złoczowie, wzmogła w oslatnich ET swą po- 
żyteczną działalność. Ostatnio u kazały się tomiki: Sie- 
jmieński: Portrety lit. (Węgierski); Lenartowicz: Bi- 
twa Racławicka; Kraszewski: Poeta i świat; Bliziń- 
,skł: Pan Damazy; And.ejew: Wilhelm II i jeniec, 
Ponadlo ukazały się nowoaruki, jak Korzeniowskiego: 
Spekulant i Emeryt; Kraszewskiego: Powról do gnia- 


Środa. o godz. 7.30 wiecz. “Urwis“i | nieznanych krajów Afryki, gdzie włada fantastyczna | zda; Schillera: Don Carlos; Rzewuskiego Listopad; 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: eg? |. > pai | CZY-| Jokaija: Złoty człowiek; Krasjekiego : Pan Podstoli; 
i do 0. 53 A a się z niesłabnącą na chwilę ciekawością, Senzacyj-| |Hevermansa: Ghetto; Gorkija: Ostatni, Awerczenkĝ: 

Wtorek, 5. ne Godowski. Pianista. , ność jego inna niż senzacje powieści krymin. i erotycz- Histocje zabawne. Cena oaia przystępna (2.1 gr.) 


| nych, grających na najniższych instynktach, jest bav- 
dzo dobrego typu i dlatego łeklura “Onej“ jest zdro- 
wą i polecenia godną rozrywką, zwłaszcza że podana 
jest w porrawnem 4 gładkiem Uumaczeniu, dokona- 


TEATR WIELKI daje dziś po raz pierwszy, na 
nopołudniowe przedstaw ienie, po cenach zniżonych. 
wspaniałą operę Pucciniego: "Dziewczyna z Zacho- 
du“. W dzisiejszem przedstawieniu jpartję tytułową „nem przez p. Br GO. 
odtworzy p. Płatówna, a partję Ramerreza p. Mann. 

"*ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM“, prześliczna tad) LWOWSKIE WIADOMOŚCI MUZYCZNE I LI- 
aktowa sztuka z głośnej powieści Karola Dickensa, u- TERACKIE, pismo poświęcone sprawom kultury mu- 
"każe się po raz pierwszy we wtorek na scenie Teatru zycznej i lwórczości literackiej, w nr. 3. zawiera: 
Nowości, pod reżyserją p. Rasińskiego. z pp. Hańską W. Moraczewski: Władysław Reymont; Na margine- 
Kwiatkiewiczową, Ładosiówną. Pillerową. Rasińskim sie współczesnej kultury i krytyki operowej; W. 


Lochmanem, Pelińskim. Stępowskiim. Zabielskfm. j Melcer-Rulkowska: Obcy (nowela); Dr. E. Steinberger: 
Gzzębską * żelichowską, Sny o potędze muzycznej Berlina; K. Jaworowska- 


mami 


+ I Hai MARO GAYA KRY RAL 


+ 3 pezeżeecaęeć WY NUDNA 
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Firm: 921/15. 
stow. VII. 230 
Wpis wykreślenia spółdzielni. 
Z rejestru wykreślono dnia 14 sierpnia 1925 wskutek 
złączenia się ze spółdzielnią »Oszczędność« spożywczą wy- 
twórnią oszczędaościową i kredytową spółdzielnią pracow- 
ników P, K P. z odpowiedzialnością udziałami we Lwowie, 
jako spółdzielnią przyjmująca. 
Siedziba spółd ielni. Lwów. " 
Brzmienie firmy: Spółdzielnia kolejowców >Łączność« 
we Lwowie ogr. odp 
Sąd okręgowy j. handlowy we Lwowie 
Oddz. IV. dnia 21-go lipca 1925 x. 


Z h e Salon sztuki, Kedonów 7. Obrazy artystów 9—1 
ac gta lwowskich, krakowskich i warszawskich, — 
Ceny znacznie zniżone. Sprzedaż na raty. 1—8 


COLO-DIESEL od 5 KMe 
Bez kompresora. Niezawodny 2 


Motory ropne 


ruch. Niskie ceny. Dogodne warunki. Gener. zastępstwo °? Í 


66 Sp. z 0. 0. Lwów, Pa- u, 
o VV ulizam 7) Mikolascha Tel 1-18 Š 


STEGJALISTA CHOROB WENERYCZNYCH | SKORNYCH 


b. sekundarjusz szpitala wied. 
Dr. |. Mund i lwowsk., ord. 8—10, 12—1, 


8—6, w niedzielę od 9—1. Lwów, Asnyka 1, (róg ul. 
Pańskiej). Telefon Nr. 48 —01. 11567—2 | pg 


Dentysta-Tectnik Adolf FISCHER 


b. długoletni kierownik Zakładu Dr. Pileckiego preyj |$ 
muje obecnie we własnym zakładzie przy ul. Rutow- |$g 
skiego 10. od 9—6. 3—2 


WIELKI CZŁOWIEK } 
W POLSCE 


SZKIC PSYCHOLOGICZNO -POLITYCZNY 
Cena 70 gr. 


Firm. 1085 |g 
Spłdz. 1. 143 | 

Zmiany spółdzielni już wpisanej. 
Do rejestru spółdzielni wpisano dnia 15 sierpnia 1925. 


Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Społdzielnia pracowników gastrono- 


10—1 


miczno-hotelowych, ż ogr. O R ÓW | maaa 1926 poleca 
Uchwałą Walnego zgromadzenia z dnia 23/ė 
henio Spey ge 12 j 13 ulu jak w odpisie proto- KSIĘGARNIA LUDOWA 


kołu dołączonym do aktów. 


Sąd okręgowy j. handlowy we Lwowie 
Oddz. IV. dnia 24. sierpnia 1925 r. 
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a a 


| | Lwów, Szajnochy 
l e OE 0 po 


$ Àe wio, daima. 4 szyultewy wwykle xa tekstow zg my Na 1-aj str, ZA. —70 Drobne ogł. sa owce, —" 10 , 
E Si, oeit. Madestnnm ZÀ —BÓ, wtokdde 22 -BÀ A 4 „B GŁ £ > ZA JEŻ IN Z A sł Komunikaty Zł —-'48, zamiejscowe o 350/, etei: j 
manii WICEJ byy ZE E OWI 


| 
IGNACY WASZYŃSKI | 


ISETARE SRK ECT DOW PEKINIE 
Jtomunikat. 


x POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYK. RADY ZW, 
ZAW. odbędzie się w ponjedziałek, dnia 4, stycznia 
o godz. 7-mej wieczorem w lokalu! własnym, ul. Osso» 
Wńskich 8, HI. p. 

Obecność wszystkich członków Wydz. 
konieczna, 

, A. Andreasik, sekr. 


Wykon, 


K. Żełaszkiewicz. przew. 


ROI +00. 


KALENDARZYK 
KIESZONKOWY 


do nabycia w Administracji 
DZIENNIKA LUDOWEGO. 


Cena 20 gr. 


LA P. T. KUPCÓW! 


ALENDARZE REKLAMOWE 
LIEŃNE i KIESZONKOWE 


= 


ZAJE 


250, szt. 42 zł 

500 , 63 ,, 

1000 , 100 ,, 
ZAMÓWIENIA : 


DRUKARNIA, ma LEONA SAPIEHY 77, 


TELEFON 496. TRON ABE 


Bezpłatne ogłoszenia dia — pracy. 


sake —- nia mającym biur pośredaiciwa pracy przy Grganisacjach 


WED DOBRZAŃSKI ul. Dekierta 7 (z ukończoną 
2 letnią praktyką) poszukuje posady jako praktykant. 


+ mom meran A z MM m W W e o 


qPSOLWENT szkoły handlowej, były urzędnik bankowy, 
szuka jakiejkolwiek posady. — Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji »Dziennika Ludowegoc. 


zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cu słów. 


A r zi r F | 
JNTETIGENTNA osoba, muzykalna (śpiew koncertowy, gra 

na fortepianie) poszukuje posady do towarzystwa | went 
do dzieci) natychmiast. Zgł.: Zaufanie i dobre referencje<, 


Zastępca naczeln. redakt i red. odpow, BRONISŁAW: SKALAK. — Druk. Lud Sp, Tow, Wyd., Lwów, lut. L. Sapiehy 77 — (Tel, 496, 


